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Stwórzmy armfę 

pracy wytwórczej.
N ajw ażniejszem zagadnieniem doby obecnej 

jest w Polsce obniżyć koszty produkcji. W ięcej 

w ytw arzać tanich i dobrych jakościow o produktów , 

zorganizow ać zbyt spółdzielczy produkcji rolnej 

oraz pow iększyć spożycie w yrobów przem ysłow ych. 

Skom plikow ane to zagadnienie m ożna rozstrzygnąć 

z korzyścią dla państw a i społeczeństw a jedynie 

p zez organuację i intensyfikacię roln ctw a. Roi- 
nrcy, i zw łaszcza drobni, produkują obecnie zboże, 

o ’kopow e, strączkow e, m ięso i m leko pow yżej cen  

rynkow ych za te produkty.

G dy porów nam y koszt produkcji rolnej w  Pol

sce z kosztam i produkcji w Czechach, N iem czech, 

D anii, Finland ji oraz uw zględnim y różnice jakości 

produktów rolnych polskich z produkcją krajów  

pow yżej podanych i tą okoliczność, że na rynku  

św iatow ym za drożej w yprodukow any tow ar dosta- 

jem y niższą cenę, to łatw o zrozum iem y przyczynę 

naszych kłopotów gospodarczych i politycznych. 

Przy dojściu, a naw et przekroczeniu, co jest m o

żliw e, najniższych kosztów produkcji rolnej krajów  

pow yżej w ym ienionych, m ożem y z łatw ością zabe

zpieczyć dobrobyt ludności o 50 proc, w iększej od  

obecnej. Przy obecnych kosztach produkcji i sta

nie organizacji grozi nam za lat 20 w ielka nędza, 

bo ludności przybyw a, a teren zarobkow ania na  

w si, po m iastach i na em igracji zm niejsza się z 

roku na rok. Jedynie intensyfikacja pracy m oże 

zaradzić grożącem u niebezpieczeństw u.

Stw ierdzenie złego stanu  rzeczy, pow inno  nam  

nasunąć pytanie, co zrobić pow inniśm y, żeby w  

m ożliw ie najkrótszym czasie dojść do stanu, który  

um ożliw i narodowi i państw u norm alny rozw ój.

W celu stw ierdzenia rzeczyw istych w artości 

indyw idualnych i zbiorow ych projektujem y przystą

pić do w yścigu pracy w sposób następujący :

1) Rząd rozpisuje konkurs 3 letni na najw yż

szy w ynik pracy pow iatów. Za najlepszy w ynik  

w pracy pow iat otrzym uje nagrodę w  sum ie 1 m ilj. 

Złotych na budow ę gm achu dlainstytucyj społeczno- 

rolniczych i sam orządow ych, instruktor, starosta i 

kom isarz ziem ski — nagrody pieniężne w iększe, 

w ójci, pisarze gm inni i nauczyciele —  m niejsze, 

a bezinteresow ni działacze społeczni —  odznacze

nia państw ow e.

2) W konkursie objąć obniżenie kosztów pro  

dukcji rolnej, crganizacje kredytu  na środki produk- 

cii, organizacje spółdzielcze do zbytu produkcji, 

ujednostajnienie jakości produkcji, ujęcie produkcji 

rolnej w odpow iednie form y rachunkow e. Prze

prow adzenie  m eljoracyj zbiorow ych, jak: przekopanie  

row ów , oczyszczenie kanałów , budowa dróg  bitych. 

O rganizacja w alki z chorobam i zw ierzęcem i i ro- 

ślinnem i, organizacja w alki ze szkodnikam i. K o

m asacja gruntów , odbudowa spółdzielcza w si sko

m asow anych, podział i zagospodarow anie w spólne. 

O rganizacja m łodzieży z uw zględnieniem przyspo

sobienia rolniczego i w ojskow ego, oraz form a oś

w iaty pozaszkolnej, w szelkiego rodzaju kursów  oś

w iatow ych: budow a dom ów ludow ych z całym kom 

pletem urządzeń kulturalnych i spółdzielczych.

D o takiej pracy na terenie w szystkich pow ia

tów Rzeczypospolitej stanąć m ogą ram ię przy ra-

Dymisja min. skarbu Czechowicza 

przyjęta.
W arszaw a 8. 3. (A W ). D ziś w  godzinach  

południow ych m inister skarbu p. G abrjel Czechow icz  

złożył na  ręce p. prem iera Bartla  prośbę o  dym isję 

Prośba p. m in. Czechow icza została przyjęta przez  

p. PrzezydenH Rzplitej, który m ianow ał jednocześ

nie kierow nikiem  m inisterstw a skarbu p. w icem i

nistra dr, G rodyńskiego.

Tragedja dwóch kolejarzy-maszynistów.
N a torze m iędzy stacjam i O strom ecko  — D ąbro

w a na linji Bydgoszcz— Chełm no w ydarzył się tra

giczny w ypadek, którego ofiarą padło dw óch kole- 

jarzy-m aszynistów w dniu 8 bm .

G dy pociąg w pełnym biegu dążył do U nisła- 

w ia, w tern pękł zbiornik w ytwarzający parę, któ

ra z natury rzeczy poparzyła śm iertelnie kierow ni

ka parow ozu i jego pom ocnika, którzy oszałom ieni 

gorącym w odorem — padli trupem na m iejscu. 

Pociąg jeszcze przez pew ien czas bez kierow nictw a  

pędził, ale z pow oda ulatniania się pary naraz  

stanął na torze w polu. Zaskoczeni tym niezw y

kłym przystankiem konduktorzy i pasażerow ie, po

biegli do buchającego parą parow ozu, gdzie stw ier

dzili tragiczną przyczynę ; para uśm ierciła kierów  

nika parow ozu śp. Borkow skiego i jego pom ocnika 

śp. M odrakow skiego, dzielnych kolejarzy zam iesz
kałych w Bydgoszczy.

Pow iadom ione stacje Bydgoszcz i U nisław o

Chiny w przededniu nowej pożogi wojennej.
W  i e d e ń, 8. 3 — D zienniki donoszą z Lon

dynu, w edług inform acyj angielskich, że w Chinach  

przygotow uje się znow u w ojna dom ow a. M iędzy  
H ankcu.i Ń ankm em koncentrują się pod dow ódz

Litwa wysiedla emigrantów rosyjskich.
W  i 1 n o, 8. 3. 2 rozporządzenia w ładz litew 

skich w ysiedlono z K ow na, Rośni i K oszodar 25  
em igrantów rosyjskich, którzy udali się do Prus  
W schodnich i do Rygi.

m ieniu w szyscy, bez różnicy fepatryw ań społecz
nych i politycznych — ludzie, którzy czują, że  

cośkolw iek są w m ożności ulepszyć w tej dziedzi
nie, w jakiej pracują. • D o pracy państw ow ej m o»  
żnaby z pośród społeczeństw a w ybrać takie jedno 
stki, które w konkursie pracy, nad  zbiorow ą orga

nizacją życia społeczno-gospodarczego w ykażą naj
w iększe kw alifikacje i zalety.

Rów nocześnie zrobilibyśm y  próbę do  czego jest 
zdolne społeczeństw o polskie na terenie realnej 
pracy państw ow o-tw órczej. Być m oże, że po 3  
latach próbnej pracy uda nam się  stw orzyć w ielką  
arm ję w ytw órczej pracy gospodarczej.

*  (J. G ł.)

W arszaw a, 8. 3. (A W ). W  zw iązku z dy- 

m isją p. m in. skarbu Czechow icza „K urjer W ar

szaw ski^ podaje, iż w iadom ość o tem w yw ołała  

w kołach senackich i poselskich silne w rażenie. 
D ym isja jest żyw o kom entow ana w kuluarach sej
m ow ych. W kołach politycznych zw racają uw agę  
na fakt, że rząd deklarow ał kilkakrotnie solidar
ność całego gabinetu w spraw ie przedstaw ienia 
kredytów dodatkow ych sejm ow i.

niezw ykłym  w ypadku, w ysłały  natychm iast pierw szą 
pom oc lekarską. Pierwszy przybył lekarz z U ni- 
sław ia z kierow nikiem stacji, którzy stw ierdzili 
zgon obu m aszynistów .

N astępnie przybył pociąg ratunkow y z Byd
goszczy z kom isją, która zajęła się w ytransporto- 
w aniem zaskoczonycn tym w ypadkiem pasażerów  
i po skonstatow aniu przyczyn katastrofy zabrała 
ofiary w raz z parow ozem i pociągiem do stacji 
U nisław .

Jeden z w ym ienionych ofiar pozostaw ił chorą  
żonę i sześciorgo drobnych dzieci. W ypadek ten  
w yw ołał w śról tam tejszych m ieszkańców  żyw e po
ruszenie. D otychczas nie stw ierdzono, co było  
przyczyną tej tragedji. Przypuszczać jednak nale
ży, że przy parow ozie źle funkcjonow ał m anom etr, 
w skazujący w ysokość ciśnienia pary, która rozsa
dziła kocioł parow ozu. D ochodzenia niezaw odnie  
w ykażą przyczynę tego nieszczęścia.

tw em Czang-K ai-Szeka arm je, złożone ze 159.000  
ludzi, 100.000 ludzi m aszeruje na Szanghaj. K on
flikt pow stał na tle sporu o konstytucję i organi
zację adm inistracji chińskiej. ‘

Tajna umowa litewsko-niemiecka.
W arszaw a, 8. 3. Rów nocześnie z trakta

tem handlow ym  Litw a m iała zaw rzeć um ow ę tajną, 
w edle której N iem cy zobow iązały się w ydalić z  
Prus W schodnich em igrantów litew skich. Zobo
w iązanie sw e N iem cy w ypełniły w ten sposób, że  
w szystkich obyw ateli litew skich, przebyw ających  w  
Prusiech na zasadzie praw a azylu, aresztow ano i 

osadzono w obozie koncentracyjnym w głębi N ie
m iec*

K ow ieńska prasa opozycyjna, donosząc o tem , 
pisze z ironją, że jest to zapłata za haniebne u- 
stępstw a, uczynione przez W aldem arasa w trakta

cie handlow ym .

Starcia z bezrobotnymi na ulicach Berlina j
Berlin, 8. 3. O negdaj w kilku punktach  

m iasta poszło do starć m iędzy policją a bezrobot

nym i. N a H erm annplatz policja rozprószyła po 
chód bezrobotnych przez użycie pałek gum owych. 

K ilkanaście osób aresztow ano.
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Projekt zmiany Konstytucji 
blokn lewicy.

G łów ną podstaw ą m yśli przew odniej projektu  
lew icy lest rozszerzenie praw sejm u kosztem  upra- 
•w nień Prezydenta i dalsze pogłębienie tak zw anych  
„w olności" obyw atelskich.

R ozszerzenie sejm u uskutecznione zostało w  
projekcie lew icy przez: 1. U stanow ienie szeregu ry 
gorów z zakresu prawa budżetow ego. 2. O grani
czenie praw a Prezydenta do zam ykania sesji sej
m ow ych. 3. Zm iana niektórych niejasnych przepi
sów o funkcjonow aniu ciał ustaw odaw czych w  kie
runku rozszerzenia upraw nień sejm ow ych.

Jeżeli chodzi o rozbudow ę praw  obyw atelskich, 
to projektow ana przez lew icę K onstytucja:

1. nadaje bezpośrednio obyw atelom  R zeczypo
spolitej praw a inicjatyw y ustaw odaw czej. 2. roz
szerza kom petencje sam orządów terytorialnych. 
3. ustanaw ia autonom ję na terenach zam ieszkałych  
przez m niejszości narodow e. 4. zm ienia przepis 
dotyczący w olności w yznania. Jest to tw ór rtiz- 
pasanej dem agogji.

Projekt ten podyktow ała nie troska o dobro  
państw a, nie rozum i rozwaga jaką posiadać w inni 
w ybrańcy narodu, lecz doktryneryzm i dem agogia,  
posunięta tak dalece, że niewątpliw ie w yw ołuje  
niesm ak naw et w  szeregach ideow ych zw olenników  

lew icy.
Lew ica grubo  się m yli, przypuszczając, że zro

bi na tym projekcie dobry interes. N aw et skrajny  
radykał społeczny, ale dobry polak, z oburzeniem  
odrzuci projekt godzący w podstaw y naszego bytu  
państw ow ego i narodow ego. Że to nie jest goło
słow ny frazes, dow odzą te  zw łaszcza artykuły pro  
jektu (99, 109, i 111), które dom agają się a) au
tonom ii terytorj& lnej dla w ojew ództw w schodnich  
i M ałopolski W schodniej, b) rozdziału kościoła od  
państw a, c) zniesienia zasady od w łasności pry

w atnej.
Żądać autonom ji terytorialnej dla ziem  w schod

nich, to znaczy —  dążyć do rozczłonkow ania R ze
czypospolitej i oderw ania od m ej conajm niej kilku  
w ojew ództw ; to znaczy, przygotow yw ać upadek  
państw a polskiego. Żądać rozdziału kościoła od  
państw a, to znaczy dążyć do w ojny religijnej 
w Polsce, do w yrugow ania religji z życia publicz
nego; to znaczy zm ierzać do tego okropnego sta
nu rzeczy — jaki panuje w R < sji bolszew ickiej. 
Zaś żądać zniesienia zasady pryw atnej w łasności 
(zabierania ziem i bez odszkodow ania, upaństw o 
w ienja fabryk, kopalń  etc.) w  dzisiejszych zw łaszcza  
w arunkach m ogą tylko albo w rogow ie państw a 

■ polskiego albo ludzie, którym nienaw iść i fanatyzm  
partyjny pom ieszały zm ysły.

Straszliwa klęska bezrobocia w Niemczech 
i Austrji.

M rozy w yw ołały szalone bezrobocie w całej 
Europie środkow ej, a zw łaszcza w A ustrji i w  
N iem czech. W A ustrji liczba bezrobotnych w yno
siła w połow ie lutego 300  000 osób (a od tego  
czasu w zrosła). Poniew aż w całej A ustrji liczba 
robotników ubezpieczonych społecznie w ynosi 
1.200.000 osób, przeto co czw arty robotnik pozba
w iony jest pracy. Jest to najw yższy stan  bezrobo
cia w ostatniem czteroleciu.

W  N iem czech liczba całkow icie bezrobotnych  
pobierających w sparcie, w ynosiła w połow ie lute
go 2. 350.000 osób. Stanow i to łącznie z bezro-

Uchwały inwalidów wojennych 
i nowy zarząd.

W arszaw a, 8. 3. O głoszono uchw ały zja
zdu inw alidów . Zjazd zw raca się do m in.-pracy, 
aby inw alidów bezrolnych i m ałorolnych zw olniono  
od w ykonyw ania szarw arko, dalej by dzieci inw a
lidów  przyjm ow ano do szkół i traktow ano  na rów ni 
z dziećm i urzędników , by książeczki inw alidow e  

c w ystarczały w kasach kolejow ych do kupna ulgo
w ych biletów , by przy regulow aniu kw estji inw a
lidzkiej zaliczono do inw alidów przedw ojennych.

Przyjęto 82 w nioski kom isji w spraw ie zao
patrzenia rent inw alidzkich itd .

D o now ego zarządu w ybrano: posła Pająka 
posłankę K arnicką, dra Prostaka, dra K i- 
kiew icza, Stacheckiego z Poznania, Paw laka, D ą
brow skiego z Torunia i D ziaka.

Męczeńska śmierć kapł. katolickiego.
Zbiry bolszewickie pastwiły się had nim w sposób bestjalski.

usłuchać ich rozkazów, ku uciesze zgrom adzonych  
zbirów i ulicznic tak długo aż padł zem dlony.

W ów czas ułożono go na kanapie, przyprow a- ’ 
dzono do przytom ności, w lano m u przem ocą w ino  
do gardła i kazano dalej tańczyć.

W ów czas, posypał się na niego grad kułaków  
i nahajek a naw et kłuto go bagnetam i. Lecz tań
czyć m usiał dalej, dopóki znow u nie zem dlał. W te
dy ocucono go i znow u pow tórzył się ten piekielny  
taniec. Trw ał on tak długo, aż m ęczeński staru 
szek padł m artw y.

C iało jego w yniesiono do piw nicy, gdzie prze
leżało kilka dni, poczem zostało zabrane przez 
kilku m iejscow ych Polaków i pochow ane w naj
w iększej tajem nicy przed w ładzam i.

W arszaw a,' 8. 3. W e w si W czorajsze, 
okręgu kijow skiego, poniósł okrutną i m ęczeńską 
śm ierć ksiądz polski, śp. M azulew icz. W ypadek  
pow yższy był długo ukryw any przez bolszew ików , 
którzy pilnie uw ażali, aby nie przedostał się on  
do w iadom ości ogółu, a tem w ięcej za kordon.

Pew nego dnia, oficerow ie czerw oni zajęli m ie
szkanie księdza, usuw ając jego sam ego do jedne
go z m iejscow ych gospodarzy. Po paru dniach  
urządzili sobie obfitą libację, połączoną z orgjam i 
erotycznem i.

W czasie tej orgji kazali przyprow adzić księ
dza, ubrali następnie staruszka w kostjum błazna  
i kazali m u tańczyć. Pod groźbą w yciągniętych ku  
jego głow ie rew olw erów , nieszczęśliw y m usiał

Bolszewicy obiecują chłopom w Polsce 
ziemię i republikę polską na Syberji.

W ilno, 8. 3. W niektórych pow iatach jak  
w ilejskim , w ołożyńskim , baranow ickim i postaw  
skim , pojaw ili się m iędzy ludnością w iejską agenci 
bolszew iccy, przybyli z M ińska którzy w erbują  
ochotników do w yjazdu do Sow ietów , gdzie m ają  
rzekom o otrzym ać bezpłatne działki ziem i w okrę
gach syberyjskim , nadw ołżańskim i zasaukazkim . 
O kręgi te m ają w przyszłości stać się odrębnem i 
republikam i polskiem i. u

Szczęśliwy los.
Lw ów . 8. 3, (A W ). „D ziennik Lw ow ski"  

podaie, że szczęśliwym posiadaczem dolarów ki nr. 
33186, na którą padła głów na w ygrana 40  tysięcy  
dolarów jest profesor gim nazjalny w e Lw ow ie dr. 
Stefan Juński żonatv, bezdzietny, lat 40. Za  
m ierzą on połow ę gotów ki podjąć, a za resztę za
kupi listy zastaw ne B anku G ospdarstw a K rajow ego.

Z ognia walk powstańczych 
w Meksyku.

W  i e d  e ń. 8 3. (A W ). Pism a w ieczorne do
noszą, o now ych sn«cesach rządow ych w ojsk m ek
sykańskich, które zajęły m iasto C ordoba i zbliżyły 
się bezpośrednio do V era C ruz. M iasto to praw 
dopodobnie j u ż , w najbliższych dniach zostanie 
przez m e zajęte. Zdobycie tego w ażnego punktu, 
rów nałoby się stłum ieniu pow stania.

bociem cześciow em blisko 20 proc, ogólnego sta
nu robotników niem ieckich. Innem i siow y, co pią  
ty robotnik niem iecki jest pozbaw iony pracy cał
kow icie lub częściowo. Jest to stan bezrobocia  
w yższy, niż w czasie najw yższego kryzysu w pa

m iętnym roku 1926,
Sfery gospodarcze są silnie zaniepokojone  

tym stanem rzeczy i pom im o niew ątpliw ego w pły  
w u czynnika nadzw yczajnego, jakim są m rozy,-po
czytują to jako oznakę zastraszającego przesilenia  

gospodarczego.

Za przedlujeniem godzin handlu 
w tygodniu przedświątecznym wypo

wiedziała się komisja ochrony pracy.

K om isja ochrony pracy rozpatryw ała w e w to
rek odesłany jej przez Izbę projekt ustaw y, doty 
czący przedłużenia godzin w handlu przez sześć  
dni poprzedzających św ięta B ożego N arodzenia i 
W ielkiej  nocy, a to w dnie pow szednie o dw ie go
dziny, a w niedzielę i św ięta sklepy m ogą być 

otw arte od godz. 13 do 18.

K om isja zaopinjow ała projekt ustaw y w  sensie 
pozytyw nym , przeciw ko głosom N PR. i EPS.

N astępnie kom isja przekazała^referat projektu  
ustaw y o ubezpieczeniu społecznem pos. Żuław - 

skiem n.

Ludność rozagitow ana w ierzy kłam stw om agi
tatorów sow ieckich i zgłasza siq do w ładz o po
zw olenia na w yjazd do R osji sow ieckiej.

W yznaczony jest naw et term in rzekom ego  
otrzym ania działek, m ianow icie 1-go kw ietnia br. 
W zw iązku z tem w ładze przystąpiły do w yłapania 
agitatorów bolszew ickich na terenie w ym ienionych  
pow iatów .

JPomnik ks. P. Skargi w Wilnie.
Z W ilna donoszą • 350  ta rocznica założenia  

uniw ersytetu w ileńskiego będzie w ielką m anifesta
cją kulturalną całej Polski. B ezpośrednio uczestni
czyć w m ej będą w ojew ództw a kresow e, m ianow i
cie now ogrodzkie, w ołyńskie, białostockie i podol
skie, które przy tej okazji zobow iązały się do ucz
czenia pam ięci Skargi. N a odbytym niedaw no  
zjeździe w ojewodów postanow iono, że w spólnym  
sum ptem tych w ojew ództw będzie odrestaurow any  
w gm achach uniw ersyteckich dziedziniec Piotra 
Skargi i skrzydło budow li zw  ązane z jogo pam ię
cią, a także położy się kam ień w ęgielny pod pom 
nik w ieik  ego kaznodziei i patrjoty.

Zjazd zjednoczonych organizacyj 

kolejarzy.
W B ydgoszczy odbył się pierw szy zjazd Zjed

noczonych organizacyj kolejarzy P. Z. K . i ZZP. 
przy udziale około 200 delegatów z całej dyrekcji 
gdańskiej, oraz prezesów zarządów głów nych obu  
organizacyj z W arszaw y Łopuszańskiego i N ow a
kow skiego, Po spraw ozdaniu p. Łopuszański za
w iadom ił, że w szechpolski zjazd obu organizacyj 
odbędzie się w W arszaw ie m iędzy 9 a 11 m aja br. 
O bie orgam zacie na Pom orzu obejm ują 80 proc, 
kolejarzy. C złonków liczą 5 400. m ajątek ich w y
nosi około 30 tys. zł. W dalszym ciągu referent 
określił stanow isko organizacyj w obec rządu jako  
opozycyjne, a to z pow odu ciągłych obietnic po
praw y bytu, zupełnie niespełnianych. N astępnie 
rozw inęła się dyskusja na tem at postulatów ko 
lejarzy.

Odezwa.
W ykonyw ując uchw ałę W ojew ódzkiego K om iteta  

O bchodu  Im ienin Pierw szego  M arszalka  Polski Józefa  
Piłsudskiego, ukonstytuow anego na zebraniu w 
auli U rzędu W ojew ódzkiego w dniu 4. bm . a zło
żonego z przedstaw icieli w ładz państw ow ych, du
chow nych, w ojskow ych i kom unalnych oraz przed
staw icieli organizacyj społecznych, K om itet W yko
naw czy uprasza organizacje m ające zam iar w zięcia  
udziału w uroczystości, oraz w podpisaniu w spól
nej odezw y o łaskaw e zgłoszenie się najpóźniej 
do dnia 12 bm . w m agistracie m iasta Torunia  
pokój nr. 25.

Toruń w m arcu 1929 r.

Komitet Wykonawczy:
B olt, prezydent m iasta, C ieńska, G erstm ann  

inżynier, H orm ann, naczelnik Sądu G rodzkiego, 
K aczm arek prezes K oła Zw iązku Podoficerów R e
zerw y, M aksym ow icz-R aczyński, pułkow nik kom en
dant garnizonu. M akow ski radca m iejski, ks. prób. 
O lesiński, Schab kapitan, Staw arz, podpułkow nik. 
Św iderski, naczelnik W ydziału Szkół Średnich K un  

O kr. Szk. Pom . i Szepetys inżynier.
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Przepisy ruchu dla 

wszystkich.
C elem  un ikn ięcia jak ichko lw iek  ko lizyj w  cią

g le w zrasta jącym  ruchu  .w ie lkom iejsk im podajem y  
do pub licznej w iadom ości obow iązu jące przep isy  
w te j dziedzin ie .

P rzejścia przez jezdn ię na drugą stronę u licy  
(d rog i) należy dokonać jak najk ró tszą drogą pod  
kątem  prostym  w  pob liżn krzyżow an ia  u lic. P rze
chodzić przez jezdn ie należy krok iem przysp ieszo 
nym , zw racając baczną uw agę najp ierw  na po jaz
dy z lew ej, a po tem  z praw ej strony . U słyszaw 
szy naw oływ an ie lo łf sygnał ostrzegaw czy , należy  
obejrzeć się w  k ierunku g łosu i ew tl. zatrzym ać  
się , aby po jazd m ógł przejechać. R ozm yślne n ie*  
usuw an ie się z drog i przed przejeżdżającem i po jaz 
dam i jest zabron ione. N iew olno przeb iegać jezdn  

' m im o danego  sygnału ostrzegaw czego . P ojazdam i 
n ie w olno rozm yśln ie jeździć po szynach tram w a 
jow ych . T ram w aje należy w yprzedzać na praw o , 
a ty lko w tedy na lew o , jeżeli po jedyńczy to r tram 
w ajow y znajdu je się tuż przy sam ym chodniku . 
P rzy w yprzedzan iu należ? zachow ać kon ieczną w  
tym  raz ie ostrożność . W zbron ione jest w yprzedza  
n ie na sk rzyżow an iach u lic , m ostach i znacznych  
spadkach , oraz przed przystankam i tram w ajów  
i au tobusów , lub jeżeli w  sku tek najeżdżan ia w o 
zów od strony przeciw nej droga jest lub będzie  
ściśn iona. P ow oli jechać należy przez m osty , bra 
m y, w jazdy i w yjazdy , przy sk ręcaniu jednej u licy  
na drugą, na w ąsk ich i spadzistych u licach oraz  
w szędzie tam , gdzie jest ożyw iony ruch w ozów , 
jeźdźców  i przechodn iów , a przedew szystk iem tam . 
gdzie to jest przez odpow iedn i nap is nakazane. 
S zybkość po jazdów konnych i m echan icznych na  
drovach pub licznych n ie m oże zagrażać bezp ie
czeństw u jadących osób i m usi być taką , aby w oź
n ica w zgl. k ierow ca w każdej chw ili i przy  w szel
k ich oko licznościach m ógł dostosow ać się do w y 
m agań bezpieczeństw a, ruchu u licznego  oraz  ochro 
ny dróg i m ostów . P ojazdom  m echan icznym , k tó 
rych w aga w raz z ładunk iem  przekracza 3000 kg . 
zabran ia się poruszać z szybkością w iększą n iż  
25 k im . na godzinę . W  m iejscow ościach zabudo 
w anych w olno jechać konnym  po jazdom  osobow ym  
z szybkością n iew iększą n iż 12 k im . na godzinę , 
m echan icznym  po jazdom osobow ym z szybkością  
n ie w iększą n iż 25 k im . na godzinę , a ciężarow ym  
z szybkością n ie w iększą n iż 15 k im . na godzinę . 
N a sk rzyżow an iu dróg , ostrych sk rę tach i podczas  
m gły, go ło ledzi, na w szystk ich m iejscach spadzi
stych , n iebezp iecznych lub ślisk ich w olno  jest je 
chać % szybkością m e w iększą n iż 10 k im . na go 
dzinę . P rzez w szystk ie m osty drew niane o d łu 
gości ponad 20 m etrów zabrania się przejeżdżać  
z szybkością w iększą n iż 6 k im . na godzinę (szyb 
kość kon ia w  stęp ie). Z a n iezastosow an ie się do

Z Chełmna.
Z parafji. K s prób . B ączkow sk i w yjechał 

na k ilka tygodn i. W  sp raw ach urzędow ych zastę 
pu je go I w ikarjusz ks. A . L ew andow sk i.

Budżet sejmiku powiatowego. S ej
m ik pow iatow y uchw alił budżet na rok 1929-30  w  
w ysokści 930 .558 ,28 zł. W dochodaoh prelim ino 
w ane są w pływ y ro . in . z m ajątku kom unalnego  
16 ,492 zi; subw ency j i do tacy) 79 ,106 .10; zw ro tów  
(op łaty zaśw iadczen ia w natu rze, za śc iągan ie po 
datków państw ow ych , op łaty za badan ie m ięsa) 
6 ,936 ,60 . zł. op ła t adm in istracy jnych 1 .000 zł; u- 
p ła t za nadm ierne  używ an ie dróg 30 .000 zł; udzia
łu w  podatkach państw ow ych 114 .000 zł; dodat
ków  do podatków państw ow ych (g runtow ego i do 
chodow ego) 390 .000 zł; podatków sam oistnych (od  
w ykonyw an ia praw a po low an ia , od psów , od prze 
n iesien ia w łasności n ieruchom ości, od budynków  
m ieszkalnych w  gm inaob m ieisk ich , op ła ta drogo 
w a) 198  723 ,12 zł. W  rozchodach  przew idziano na: 
adm in istrac ję ogó lną 139  207 zł; m ajątek kom u 
nalny 38  181 zł. sp ła tę d ługów  18 .950 ; drog i i p la 
ce pub l. 430 .160 ,60 ; ośw iatę 20  40 ; ku ltu rę i 
sz tukę 5 ,9 i0 ,70 ; zdrow ie pub liczne 46200 op iekę  
spo łeczną 29 ,100 ; pop ieran ie ro ln ic tw a 7 .< 00 , 
św iadeczen ia na rzecz zw iązków  kom unalnych (po  
datek krajow y i pokrycie deficy tów budź, gm im  
169 .858 ,25 : różne (m . in . na okręt „P om orze**  
5 .899 złj 18 ,051 zł. przysposob ien ie w ojskow e  
5 .000 ; P .L  O .P .P . 1 .500 zł.

Zebranie polityczne w sprawie na* 

prawy Konstytucji odby ło się w ub ieg ły p ią 
tek i sobo tę w sa li S trzeln icy , k tó re zw ołało K oło  
B ezp . B loku W spółp racy z R ządem . P rzem aw iali  
prezes pow iatow y p . H ądzlik i poseł C iep lak z  
W arszaw y . W dyskusji przem aw iali pp . K ocim ew - 
sk i H enryk , red . S ław usk i i inn i.

pow yższych przep isów  nak ładać się będzie na k ie 
row ców po jazdów m echan icznych jak i konnych  
oraz przechodn iów  jak najsu row sze kary n iezależ
n ie od odpow iedzialności cyw ilnej za w yrządzone  
szkody .

Bestialski wyrok na księdza katolickiego 
w Sowietach.

M oskw a, 8 . 3 . T el. agencja sow iecka po- bergow i. W ładze sow ieck ie oskarży ły proboszcza 
daje, iż w  sądzie okręgow ym w  Jekaterynosław iu o ta jne nauczan ie dzieci po lsk ich re lig ji. S ąd so -  
zakończy ła się dw udn iow a rozpraw a przeciw ko by- w ieck i skazał ks. A szeberga na 3 la ta w ięzien ia , 
łem u proboszczow i parafji kato lick ie j księdzu  A sze-

Zmarzło 30 żołnierzy armji okupacyjnej.
P aryż, 8 3 „P ans S oir" po tw ierdza w ia-|w  T rew irze  zm arzło na śm ierć . P oza tem  w iększa  

dom ość, jakoby podczas ostatn io panu jących silnych  I liczba żo łn ierzy pad ła ofiarą grypy , szerzącej się  

m rozów 30 żo łn ierzy francusk ie j arm ji okupacy jne)’na te ry to rjum N adren ji.

Z Grudziądza.
W stan spoczynku. W  „M onito rze P ol

sk im °, k tó ry ukazał się w dn iu w czorajszym , 
czy tam y o now ych nom inacjach i przen iesien iach 
w sądow nictw ie . M iędzy innem i w  stan spoczynku  
przen iesiony został sę  'z ia dądu O kręgow ego w  
G rudziądzu , p . Józef S tein .

Mianowania w Okręgowym Urzędzie 

Ziemskim. „M onito r P olsk i" og łaszanast. m ia
now an ia : referendarz w  V II stopn iu  służbow ym , W ło 
dzim ierz D rzew ick i —  naczeln ik iem w ydzia łu  w  V I 
stopniu  służbow ym . P row izoryczny  podkom isarz  ziem 
sk i w V III stopn u służO ow ym  w  P ow iatow ym  U rzę
dzie Z iem skim  w  G rudziądzu , P aw eł W iśn iew sk i —  
kom isarzem ziem sk im w V II stopn iu siubow ym . 
A djunk t m iern iczy w IX  stopn iu służbow ym , A lek 
sander W alda —  m iern iczym w  V III stopn iu służ
bow ym P row izoryczny rachm istrz w X stopn iu  
służbow ym , Irena D olińska —  prow izoryczn ie kon 
tro lerem  w iX  stopn iu służbow ym P row izoryczna  
starsza kancelistka w X  stopn iu służbow ym , H ele  
na P orębska —  prow izoryczn ie sek re tarzem w ly  
s topn iu służbow ym A diunk t kancelary jny  w  X  sto  
m u służbow ym . W ilhelm  B entkow sk i —  ad junk te^ ” 
kancelary jnym  w IX -stopn iu służbow ym . A djunkm  
m iern iczy w X stopn iu służbow ym , K azim ierz L e^  

nartow icz —  ad junk iem  m iern iczym  w IX  stopm u- 
slużbow ym . P rak tykan t T eofil D ydo —  prow izor  
podkom isarzem  ziem sk im w V 1H stopn iu służbo 
w ym w P ow . U rzędzie Z iem skim w G rudziądu . 
P racow nik kon trak tow y Jan D em bińsk i — prow i
zorycznym ad junk tem kancelary jnym  w  X  stopn iu  
służb . P racow nik kon trak tow y A dam  W ojtczak —  
prow izor., rachm istrzem w X stopn iu służbow ym . 
P racow nik kon trak tow y W alen tyna W yków na —  
prow izor, kancelistką w X I stopn  u służb. P row i
zoryczny asysten t m iern iczy w X  stopn iu służbo 
w ym  Józef C iszek , prow izoryczny asysten t m iern i
czy w  X  stopn iu służb . E ustachy S taw iarsk i —  
asysten tam i m iern  czym i w  X  stopn iu służb .

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

W. Łangwood,

Krwawy Rok 1913
(P rzek ład z ang ie lsk iego).

(C iąg dalszy)  (12

W skutek techn iczno-g ie łdow ych trudności ope
racja taka n ie dałaby m oże n igdy się przeprow a 
dzić, a sam a je j próba uw iadom iłaby n ie jako ko ła  
finansow e ang ie lsk ie o grożącej w ojn ie . A le  
N iem cy by ły zaw sze posiadaczam i ogrom nego  skar- 
bn w ojennego . F ak t ten , o k tó rym  do dziś dn ia  
n ie w iele m yślano , um ożliw ił N iem com  ich napad . 
I te raz , najn iespodziew an ie j w  św iecie, bank an 
g ie lsk i. podstaw a w alu ty zło te j K ró lestw Z jedno 
czonych , m usial patrzeć jak w ym ien ia jąc  sw e no ty  
na zło to , tiac i go tów kę tak szybko , iż w parę  
godzin okazała się konieczność zaw ieszen ia przy 
w ile ju bankow ego . Z aw ieszen ie to pozw alało ban 
kow i zastanow ić w ypłaty w  go tów ce i w ydaw ać  

D oty n ie pokry te.

N astępstw em  tego by ło zresztą pew ne uspo 
ko jen ie . R zecz szczegó lna  .’ W ielu  ludzi by ło prze

św iadczonych , że cios w ym ierzony przez N iem cy  
’•S lizn ie się bez szkody po napadn iętym kraju i 

6 N iem cy , choćby ich w ylądow ało bardzo w ielu , 
D Q dą m usieli rych ło pom yśleć o odw rocie z obaw y  
an*6 i iedeQ dw a dn i okręty

i? zrob ią porządek z flo tą n iem iecką, a  
W lev  w szystko będzie dobrze .

B iorąc ogó łem , o w ielk ich in teresach baiid lo -  
w ych , jak ie se tkam i zaw ierają się codzienn ie w  
G iry , n ie by ło m ow y. R uch ogran iczał się do  
gw ałtow nego skupow an ia zapasów żyw ności, k tó re  
m iały pó jść rych ło w  cenę i już zaczęły drożeć w  
przerażający sposób . T łum y, pociągające po u li
cach , rozgorączkow ane i zdenerw ow ane, zm usiły  
w ielu kupców  do pozam ykan ia sk lepów , zw łaszcza  
w  C ity i W estendzie . D okoła gm achu adm iralicji  
kup ił się czarny tłum  : m ężczyźni z gorączkow any- 
m i tw arzam i i kob ie ty ze w szystk ich sfer, od p lą 
czącej rybaczk i do w ielk ie j dam y i do żon ofice
rów , k tó re dow iadyw ały się w  śm iertelnej trw odze  
o  sw ych m ężów . B iuro w ypadków  n ieby ło jeszcze  
w stan ie dać n ieszczęśliw ym  żadnych odpow iedzi.

R ozpacz i zdenerw ow anie w yw oływ ały  rozdzie 
ra jące sceny . W  tłum ie w iedziano ty lko , że k ilka  
okrętów  po rozpaczliw ej obron ie poszło na dno z  
całą załogą. K tokolw iek m iał na pok ładzie brata , 
o jca, m ęża czy syna, drżał w  przeczuciu n ieszczę
śc ia i pośród łkań szep ta ł w yrazy nadzie i, iż m ę
żny zgon ich za o jczyznę będzie pom szczony przez  
ang ie lsk i m iecz.

W ielk ie cen tra przem ysłow e by ły n ie m niej od  
L ondynu w zburzone i w ytrącone z codziennego  ży 
cia . W L iverpoo lu zapanow ała  pan ika , gdy don ie 
siono , że n iem ieck ie krążow nik i ukazały się u u j
śc ia rzek i M ersey , że w  w ielu portach  N iem cy po 
n iszczy li dok i, przystan ie w ęglow e i w ielk ie sk łady  
tow arów . A berdeen u leg ło zbom bardow an iu I U  
u jśc ia M ersey zak ładano w praw dzie m iny  i is tn ia 
ły fo rty , lecz czy przeszkodzą one atakow i na L i
verpoo l ? C ałe m iasto ogarnęła  gorączka. O koło  
11 w  po łudn ie dw orce zapełn iły się kob ie tam i i 

dziećm i, uciekaiącvm i na w ieś, z m iasta przezn  a  
czonego na zag ładę, m e zdo lnego bron ić się an i 
chw ili. D arem nie lo rd-m ayor  stara ł się uspokaja  ć  
ludność . Z a chw ilę przyb ieg ły depesze londyńsk ie  
z don iesien iem  o zupełnej katastro fie finansow ej  
i pan ika doszła do szczy tu . T łum przelew ał się  
po u licach, krzycząc i zło rzecząc . S podziew ano  się, 
że lada chw ila w ynurzą ’się na horyzoncie szare  
kad łuby n iem ieck ich krążow ników i że lada chw ila  
padną w środek bezbronnego tłum u p ierw sze n ie 
m ieck ie grahaty .

P rzez cały dzień zostaw ał L iverpoo l pod  gro 
zą zn iszszen ia i zag łady .

L ondyn czekał tym czasem  z zapartym  tchem  
na now e don iesien ia . N apływ ały one co m inu tę  
praw ie , a co pó ł godziny rozlegały się po u licach  
okrzyki kam elo tów , sp rzedających now e dodatk i 
nadzw yczajne do p ism . T eleg ram y i te lefony , w io 
dące na pó łnoc, pracow ały bez przerw y, n iosąo  
coraz now e szczegó ły o k lęsce flo ty . W  Ś t. A bbs  

na pó łnoc od B erw ick , w ydosta li się tym czasem  
na ląd rozbitk i ze sta tków w ojennych , w liczb ie  
k ilkunastu ludzi, k tó rzy opow iadali sceny , przej
m ujące grozą . Inn i dop łynęli do D unbar i opo 
w ieści ich  siały tam  pan ikę m iędzy  ludem . D zien
n ik i, a jeszcze bardzie j kam eloci rob ili nadzw y 
czajne in teresa. N orm alna cena dodatku nad 
zw yczajnego doszła do szy linga za num er, kosztu 
jący zw ykle pó l pensa . C zęsto jednak zdarzało  
się , że rozgorączkow any tłum , n ie  m ogąc doczekać  
się num eru , przeryw ał szereg i śc iśn ię te doko ła  
kam elo ta, przew racał go i w yryw ał w szystk ie  
dzienn ik i. Z denerw ow anie rosło z każdą chw ilą.

(C iąg dalszy nastąp i)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Baczność polscy robotnicy 

sezonowi!
Przed wyjazdem na roboty do Niemiec 
zwracajcie się z całem zaufaniem do 

swych duszpasterzy!

Książęco biskupia kurja we Wrocławia zwraca 

ponownie uwagę na „opiekę duszpasterską nad ro

botnikami sezonowymi*'. Wobec bardzo smutnych 

faktów „nikt nie powinien się wynajmować do pra

cy w diasporze (Brandenburgia, Pomorze, Sakson- 

ja Meklemburg) bez uprzedniego zasięgnięcia wia

domości o miejscu pracy w katolickim urzędzie 

parafialnym. Duszpasterze w diasporze gotowi są 

udzielać wszelkich żądanych informacyj. Jak naju

silniej przestrzega się przed werbunkiem ze strony 

pośredników, którzy uprawiają t. zw. „dziki" wer

bunek bez upoważnienia władz i pokryiomu przed 

miejscowym proboszczem. Nikt nie powinien pod

pisywać kontraktu pracy, w którym niema wyraź

nego przyrzeczenia: co tygodniowe dostarczanie wo

zu na przejazd od najbliższego katolickiego kościo

ła, święcenie świąt katolickich, dostarczenie wozu 

w razie chrzcin lub dla odwiedzenia chorego, względ

nie opłacenia biletu kolejowego tam, gdzie ist

nieje dogodne połączenie kolejowe z miejscowością 

kościelną, wreszcie oddzielnych sypialni dla chłop

ców i dziewcząt. Warunki te bywają niestety, 

często przeoczane.

Duszpasterze gmin rodzinnych zechcą pouczać 

robotników sezonowych o przestrzeganiu tych środ

ków ostrożności, zawiadamiając nadto o każdym 

przenoszącym się do diaspory tamtejszy urząd pa- 

rafjalny, by miejscowy ksiądz mógł odwiedzać ro

botników i ewentualnie okazać im pomoc w no

wych warunkach.

Należy przypomnieć, jak ważną jest rzeczą, 

gdy proboszcz miejsca rodzinnego planowo i wcze

śnie przed emigracją sezonową udziela serdecznych 

i poważnych pouczeń, oraz gdy podczas nieobecno

ści robotników utrzymuje kontakt listowny z pro

boszczem tej gminy,* gdzie robotnicy przebywają. 

Nie rzadko zdarza się, że taki stały kontakt prze

syłanie pism niedzielnych, list ze słowami napomień 

itp. środki ochronne w porę zapobiegają ’„niebez

pieczeństwu". (KAP).

Ustawa o służbie domowej*
Mm. Pracy i Op Spoi, opracowało projekt usta

wy o pracownikach domowych (o służbie domowej', 

który w najbliższych dniach zostanie rozesłany mi

nisterstwom do uzgodnienia.

Według projektu okres wypowiedzenia przy 

umowie, zawartej na czas nieokreślony, wynosi 

przynajmniej 2 tygodnie i kończyć się musi zawsze 

ostatniego dnia tygodnia kalendarzowego. Pracow

nikowi domowemu zapewnia się w ciągu doby 12- 

godzinny okres czasu ma sen i wypoczynek. Od

poczynek pracowników domowych, zatrudnionych 

przy dzieciach od lat 3 i chorych, powinien trwać 

me mniej niż 10 godzin.

Pracownik domowy ma prawo co rok korzys

tania z płatnego 8-dniowego urlopu do roku pra

cy i do 15-dniowego po 3 latach pracy. Pracow

nik domowy w wieku od 15 do 18 lat ma prawo 

już po roku pracy do 14-dniowego płatnego urlopu.

Przedłużenie rejestracja inwalidów.
Sejmowa komisja opieki społecznej uchwaliła 

przedłużyć okres rejestracji inwalidów do końca 

1930 r. Opracowanie zmiany ustawy powierzono 

osobnej podkomisji.

Składanie zeznań o dochodzie.
W „Monitorze Polskim" (nr. 46 z dnia 25. II. 

br.) ukazało się rozporządzenie p. ministra skarbu 

mocą którego termm do składam  a pr/.ez osoby fi

zyczne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o do

chodzie przesuwa się na rok podatkowy 1929 z 

dnia 1 marca na dzień 1 maja 1929 r.

W myśl tego projektu w miastach liczących 

poniżej 20000 mieszkańców podatek od placów  

niezabudowanych ma wynosić 1 proc, wartości pla

cu, w miastach liczących od 2o do 50 000 miesz

kańców 1 i pół proc., ponad 50000 2 proc., a w  

Warszawie 2 i pół proc.

Ważne rozporządzenie
Dziennik Ustaw nr. 11 przynosi rozporządzenie 

min. rolnictwa wydane w porozumieniu z min spraw 

wewn. w sprawie urzędowego badania dzików i 

świń co do włośni. Rozporządzenie to wprowadza 

się w życie na obszarze województw pomorskiego 

i poznańskiego i dotyczy również świń poddawa

nych ubojowi w celu spożycia w własnem gospo

darstwie domowem.

Godziny urzędowania w kasach 

skarbowych.
Minist. skarbu zarządziło, aby wszystkie kasy 

skarbowe były otwierane dla publiczności równo

cześnie z rozporządzeniem urzędowania tj. o godz. 

8 (latem) lub#o godz. 8.30 (w zimie) i zamykalne 

na p/a godz. przed ukończeniem urzędowania tj. 

o godz. 13.30 (latem) lub o godz. 14 w (zimie) 

w soboty zaś na godzinę przed ukończeniem urzę

dowania tj. o godz. 12.30 (latem) i o godz. 13 (w 

z'mie). Po wprowadzeniu tych godzin otwarcia 

kas ustaje obowiązek załatwiania wszystkeh inte 

resentów, którzy przed godziną zamknięcia znajdą 

się w lokalu kasy.

Sprawa wywozu żyła.
Zapoczątkowana akcja w kierunku zwyżki cen 

zboża dala pomyślne wyniki. Przyczynił się do 

tego w pewnej mierze wywóz zboża zagranicę, do

konany za pośrednictwem wielkopolskich fum rol

niczo-handlowych Firmy które nie wykorzystały 

dotychczas kontyngentu wywozowego starają się 

ministerstwie spraw wewnętrznych o przedłużenie 

pozwoleń wywozowych.

Bagaże w pociągach pospiesznych.
Polskie koleje państwowe wprowadziły nowy 

rodzaj przesyłek bagażowych pospiesznych. Bagaż 

pospioszny.przesylany  jest wyłącznie pociągami pos- 

piesznemi. Taryfa ma ten bagaż jest o 20 proc, 

droższa.

Regulacja Wisły.
W niedługim czasie złożyć ma rząd doniosły 

projekt ustawy o regulacji Wisły na przestrzeni 

dotychczas nieuregulowanej, tj. od Sandomierza do 

Torunia. Całkowita regulacja Wisły rozłożona bę

dzie na 45 lat i kosztować będzie przeszło 500 

miljonów złotych. Co roku na ten cel mają być 

przeznaczone kredyty w wysokości od 10 do 14 

milj. zł.

Według tego projektu, regulacja Wisły rozpo

częłaby się w 1931 r., a prace wstępne już 1930 r.

Podatek od placów niezabudowanych
Projekt ustawy o popieraniu budowy tanich 

mieszkań, przyjęty ’ na posiedzeniu Rady Ministrów 

oprócz podwyżki komornego, przewiduje zmianę 

podatku od placów niezabudowanych w miastach. 

Wpływy z obu tych źródeł zasilać mają „państwo

wy fundusz budowlany" z którego wydawane będą 

pożyczki na budowę tanich mieszkań.

Podatek od lokali.
Dla. celów podatku od lokali min. skarbu wy

jaśnia, że przez określenie pomieszczenia przemys

łowe należy rozumieć nietylko te lokale, w których 

znajdują się maszyny fabryczne, lecz również biura 

składy, magazyny i t. p. należące do fabryki po

mieszczenia, które w rzeczywistości stanowią część 

składową danego przedsiębiorstwa przemysłowego. 

Przytem min. skarbu zwraca uwagę, że dla ustale

nia obowiązku podatkowego, odnośnie lokali prze

mysłowych miarodajnem jest przeznaczenie budyn

ku jako całości.

Książeczki obrachunkowe.
Z dniem 1 marca w myśl rozporządzenia p. 

ministra pracy i opieki społecznej z dnia 8 listo

pada 1928 wchodzą w życie t. zw. książeczki ob

rachunkowe. Książeczki te obowiązywać będą we 

wszystkich zakładach, zatrudniających powyżej 

czterech robotników. Książeczka obrachunkowa 

wydana ma być każdemu robotnikowi najpóźniej w 

siedem dni po rozpoczęciu pracy bezpłatnie.

Apel do kupiectwa!
Przed niedawnym czaśem Związki Towarzystw 

Kupieckich w Polsce Zachodniej, łącznie z Naczel

ną Radą Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, wydały 

apel do kupiectwa, by na zebraniach poszczegól

nych swych organizacyj wskazywały członkom na 

obowiązek pouczania personelu w poszczególnych 

przedsiębiorstwach, iż należy w każdym wypadku 

oferować przedewszystkiem towary pochodzenia 

krajowego, popierając tą drogą wytwórczość ro

dzimą.

Niestety zdarzają się jeszcze wypadki nieprze

strzegania tak kardynalnego obowiązku kupiecko- 

społecznego. A już wcale zdarzyć się nie powinno 

— na co specjalną zwracamy uwagę, — by towar 

zagraniczny polecać jako towar pochodzenia kra

jowego.

Kilka tych słów niech będą przypomnieniem 

obowiązku kupiectwa w kierunku współdziałania 

nad stałem realizowaniem szczytnej idei samo

wystarczalności krajowej.

Związek Towarzystw Kupieckich 

w Poznaniu.

Wolne posady w policji.
Komenda Wojewódzka Policji Państwowej w 

Poznaniu przyjmuje kandydatów na szeregowych 

Policji Państwowej do Województwa Białostockie

go— Łuckiego — Tarnopolskiego — Poznań

skiego i miasta stołecznego Warszawy.

Warunki przyjęcia są następujące: 1) minimal

ny wzrost 168 cm., 2) stan wolny, 3) wiek 23 do 

35 lat, 4) zdrowa i silna budowa ciała, 5> nie

skazitelna przeszłość, 6) conajmmej dwa lata służ

by w wojsku polskiem.

Wnioski należy składać w Powiatowych Ko

mendach Policji Państwowej — na terenie, której 

każdy mieszka wniosek, własnoręcznie pisany życio

rys, metrykę urodzenia, świadectwo moralności, 

świadectwo obywatelstwa polskiego, dokumenty 

wojskowe, stwierdzające służbę wojskową albo w 
armji polskiej, albo armji zaborczej i świadectwo 

szkolne. Zgłoszenia kandydatów nie odpowiadają

cych ściśle powyższym warunkom — będą załat

wiane odmownie.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 31 marca 

1929 roku.

Ulgi i zwrot cła.
W „Dzienniku Ustaw“ nr. 11 z dnia 27.lute

go 1929 r. Ukazało się rozporządzenie Ministrów 

Skarbu, Przemyślu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 

7 lutego 1929 r. w sprawie ulgi celnej na saletrę 

wapniową z domieszką azotanu amonu, które po

stanawia: Saletra wapniowa o zawartości azotana 

amonu ponad 5% do 80/0 włącznie może być zwol

niona od cła za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu.

Rozporządzenie weszło w życie 4 dnia po og

łoszeniu i obowiązuje aż do odwołania.
*

Równocześnie ogłoszone zostało rozporządzenie 

Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolni

ctwa z dni 31 styczn a 1929 r. w sprawie zwrotu 

cła przy wywozie bieli cynkowej, które postanawia: 

Przy wywozie za granicę bieli cynkowej, wytwo

rzonej w kraju zezwala się na zwrot cła uiszczo

nego za sprowadzane z zagranicy, zużyte do wy

robu tych towarów surowce i materiały pomocnicze, 

według następujących norm: za 100 kg. bieli cyn

kowej 7,50 zł.

Rozporządzenie weszło w życie 5 dnia po 

ogłoszeniu.

Kredyt dla koncesjonowanych sprze

dawców wyrobów tytoniowych
Na podstawie rozp. Min. Skarbu z 22/12 

1928 r. (Dz. U. Nr. 10 z 1929 r., poz. 81) kon

cesjonariusze do sprzedaży wyrobów tytoniowych 

mają prawo korzystać z kredytu na pobór tych 

wvrobów, a to na dawnych zazadach do dnia 

31/3 1929 r.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

„Przegląd Pomorski"

Rodacy, żądajcie wszędzie tylko wyroby krajowe!
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Bezpłatny dodatek niedzielny 
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z  l i s t u  ś w .  P a w i a  d o  G a l a t ó w  r o z d z .  4 ,  w i e r s z  

2 2  —  3 1 .

B r a c i a !  N a p i s a n o  j e s t , i ż  A b r a h a m  m i a ł  

d w ó c h  s y n ó w , j e d n e g o  z  n i e w o l n i c y , a  d r u 

g i e g o  z  w o l n e j . L e c z k t ó r y  z  n i e w o l n i c y ,  

w e d ł u g  c i a ł a  s i c  n a r o d z i ł , a  k t ó r y z  w o l 

n e j p r z e z  o b i e t n i c ę . C o  p r z e z  a l i e g o r y ą  p o 

w i e d z i a n e  j e s t : a l b o w i e m  t e  s ą  d w a  t e s t a 

m e n t y . J e d e n  n a  g ó r z e  S y n a i , r o d z ą c y  w  

n i e w o l ą , k t ó r a  j e s t A g a r . A l b o w i e m  S y n a i  

j e s t  g ó r a  w  A r a b i i ,  p r z y r ó w n y w a  s i ę  d o  t e 

g o , k t ó r e t e r a z  j e s t  J e r u z a l e m  i  w  n i e w o l i  

j e s t  z  s y n a m i  s w y m i . A  o n e , k t ó r e  w g ó r ę  

j e s t  J e r u z a l e m , w o l n e  j e s t , k t ó r e  j e s t  m a t k a  

n a s z a A l b o w i e m  n a p i s a n o  j e s t : W e s e l s i ę  

n i e p ł o d n a , k t ó r a  n i e  r o d z i s z ; z a k r z y k n i j a  

z a w o ł a j , k t ó r a  r o d z ą c  n i e  p r a c u j e s z ; b o  w i e 

l u  s y n ó w  o p u s z c z o n e j , w i ę c e j n i ż  t e j ,  k t ó r a  

m a  m ę ż a . A  m y , b r a c i a , w e d ł u g  I z a a k a ,  

j e s t e ś m y  s y n a m i o b i e t n i c y . A l e  j a k o  n a o n -  

c z a s  t e n , k t ó r y  s i ę  b y ł  n a r o d z i ł w e d l e  c i a ł a ,  

p r z e ś l a d o w a ł t e g o , k t ó r y  w e d l e  d u c h a , t a k  i  

t e r a z . A l e  c o  m ó w i  p i s m o : w y r z u ć  n i e w o l 

n i c ę  i s y n a  j e j ,  a l b o w i e m  n i e  b ę d z i e  d z i e d z i 

c e m  s y n  n i e w o l n i c y  z  s y n e m  w o l n e j . A  t a k ,  

b r a c i a , n i e  j e s t e ś m y  s y n a m i n i e w o l n i c y ,  a l e  

w o l n e j , k t ó r ą  w o l n o ś c i ą n a s  C h r y s t u s  P a n  

w o l n y m i  u c z y n i ł .

Elwang;elja
ś w . J a n a  r o z d z i a ł 6 , w i e r z  1  —  1 5 .

C n e g o  c z a s u  o d s z e d ł J e z u s  z a  m o r z e  

G a l i l e j s k i e , k t ó r e  j e s t T y b e r y a d z k i e . I s z ł a  

z a  N i m  r z e s z a w i e l k a , i ż w i d z i e l i z n a k i ,  

k t ó r e  c z y n i ł  n a d  t e m i , c o  c h o r z y l i . W s z e d ł  

t e d y  J e z u s  n a  g ó r ę  i s i e d z i a ł t a m  z  u c z n i a 

m i S w y m i . A  b y ł a  b l i s k o  P a s c h a  d z i e ń  ś w .  

ż y d o w s k i . P o d n i ó s ł s z y  t e d y  o c z y  J e z u s ,  i  

u j r z a w s z y , i ż  w i e l k a  r z e s z a  i d z i e  d o  N i e g o ,
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r z e k ł d o  F i l i p a : Z k ą d  k u p i m y  c h l e b a , a ż e 

b y  c i  j e d l i ?  A  m ó w i ł  t o , k u s z ą c  g o , b o  O n  

w i e d z i a ł , c o  m i a ł  c z y n i ć . O d p o w i e d z i a ł M u  

F i l i p : Z a  d w i e ś c i e  g r o s z y  c h l e b a ,  n i e  d o s y ć  

i m  b ę d z i e , ż e b y  k a ż d y  m a ł o  c o  w z i ą ł .  R z e k ł  

M u  j e d e n  z  n c z n i ó w  J e g o , A n d r z e j ,  b r a t  S z y 

m o n a  P i o t r a :  J e s t  t u  j e d n o  p a c h o l ę , c o  m a  

p i ę c i o r o  c h l e b a  j ę c z m i e n n e g o  i  d w i e  r y b y :  

a l e  c o  t o  j e s t  n a  t a k  w i e l u ? R z e k ł t e d y  

J e z u s : k a ź c i e  l u d z i o m  u s i e ś ć . A  b y ł o  t r a w y  

w i e l e  n a  m i e j s c u . A  t a k  u s i a d ł o  m ę ż ó w  j a 

k o b y  p i ę ć  t y s i ę c y . W z i ą ł  t e d y  J e z u s  c h l e b  :  

a  d z i ę k i  u c z y n i w s z y ,  r o z d a ł  s i e d z ą c y m ,  t a k ż e  

i  z  r y b  i l e  c h c i e l i . A  g d y  s i ę  n a j e d l i , r z e k ł  

u c z n i o m  S w o i m : Z b i e r a j c i e , k t ó r e  z b y ł y  

u ł o m k i , a b y  n i e  z g i n ę ł y . Z e b r a l i t e d y  i n a 

p e ł n i l i  d w a n a ś c i e  k o s z ó w  u ł o m k ó w  z  p i ę 

c i o r g a  c h l e b a  j ę c z m i e n n e g o , k t ó r e  z b y w a ł y  

t y m , c o  j e d l i . O n i t e d y  l u d z i e , u j r z a w s z y  

c u d , k t ó r y  J e z u s  u c z y n i ł ,  m ó w i l i :  i ż  t e n  j e s t  

p r a w d z i w i e  p r o r o k , k t ó r y  m i a ł p r z y j ś ć  n a  

ś w i a t . T e d y J e z u s p o z n a w s z y , i ż  m i e l i  

p r z y j ś ć , a b y  G o  p o r w a l i i u c z y n i l i k r ó l e m ,  

u c i e k ł  z a s i ę  s a m  j e d e n  n a  g ó r ę .

Marzec.
„ M a r z e c  m a r z y  j a k  s i ę  z d a r z y “ , b o  „ w  m a r c u  

ś n i e ż e k  s i e j e ,  c z a s e m  s ł o n k o  g r z e j e “ . N a z w a  t e g o  

m i e s i ą c a  n i e m a  j e d n a k  n i c  w s p ó l n e g o  a n i  z  m a r z e 

n i e m , a n i  z  m a r z n i ę c i e m , a n i  z  b o g i n i ą  s ł o w i a ń s k ą  

M a r z a n n ą ,  j a k b y  s i ę  m o g ł o  z d a w a ć ; w y w o d z i s i ę  

o n a  o d  r z y m s k i e g o  b o ż k a  w o j n y  M a r s a , k t ó r e m u  

t e n  m i e s i ą c  b y ł  p o ś w i ę c o n y .

. , W  m a r z e c  j u ż  d z i e ń  g d y b y  r u s k i  w ó ł “ . Z i m a  

g o n i  o s t a t k a m i . O t ó ż :  „ Ś w . G r z e g o r z  ( 1 2 . )  w i e l k i  

s ł a w n i k ,  n a d  w s z y s t k i e m i r z e k i  ł a w n i k ;  g r z e j e  w i ę 

c e j :  l o d y  p ł a c z ą , r z e k i  w a r c z ą ,  b r z e g i  z n a c z ą " , A  

w  t y d z i e ń  p ó ź n i e j „ ś w . J ó z e f  l a s k ą z i e m i ę k o l e ,  

w y j e ż d ż a j c i e  c h ł o p y  o r a ć  w  p o l e " . B o ć p r z e c i e  

„ o d  d n i a  d w u d z i e s t e g o  m a r c a  z a g r z e w a n i e b o i  

s t a r c a " ,  i  „ w  J o a h i m a ,  b o s k ą  m o c ą  d z i o n e k  j u ż  s i ę  

r ó w n a  z  n o c ą " . D l a t e g o  n a z y w a  s i ę  d z i e ń  Z w i a s 

t o w a n i a  N . M a r j i P a n n y ś w i ę t e m  M a t k i B o s k .  

Z a g r z e w n e j , a l b o  R o s t w o r n e j ,  o  i l e  ż e  t e r a z  o t w i e 

r a  s i ę  z i e m i a  t a k ż e  s t ę ż a ł y m  w  n i e j  z i m ą  p ł a z o m .  

„ W  Z w i a s t o w a n i e  i r o b a c z k i  i  ż m i j a  z  z i e m i ' z m a r -  

t w y w s t a n i e " , „ N a  Z w i a s t o w a n i e  z l a t u j ą  s i ę  t e ż  b o -



fcianię0 . Na to święto także „jaskółki się pokazu

ją i wiosnę zwiastują’*.

Nie odbywa się ten pochód wiosny gładko 

ani zawsze z jednym pośpiechem. Zdarza się już 

„św. Józek wiezie trawy wózek; ale czasem zasmu

ci, bo śniegiem przyrzuci**.

O ile zaś uchodząca zima jest bez silną wzglę

dem pól i łąk, o ile daje się we znaki ludziom  

wątkiego zdrowia. „Marzec dziwne stroi fochy, 

zmiata starce i junochy** t. j. młodych. Ale przy

słowie też inaczej powiada: „Kiedy starzec chory 

w marzec, będzie zdrów; lecz gdy baba w maju 

słaba, pacierz zmów !**

Cały ten miesiąc przypada na czas postu wiel

kanocnego. A ojcowie nasi pościli twardo. Polak 

„wołałby żyda zabić, niż zjeść w wielki post z 
nabiałem**. Skoro n&dszedł „Popielec** szło po 

kraju hasło: „W wstępną środę zapuść brodę 

(możesz się me goLć, bo skończyły się zabawy), a 

żurek w staw na murek ’*. Podczas kiedy „w ostat
ki wszystko wolno4', przestrzegano w poście przy

kazania, żeby w „czasie zakazanym wesela nie 

sprawować** najsurowiej.

Tylko 19. marca pozwalano sobie z czasem  
na wyjątki. Bo mawiano: „św. Józef; Oblubieniec 

— wolno ślub brać, zrzucić wieniec**. I zaprowa

dziły się po miastach zabawy taneczne zwane 

„Józefówkami**, które są stanowczo niezgodne z 

z powagą postu i z duchem przykazania kościelne

go.

ROZMAITOŚCI

Targi małżeńskie.
Na zacbodniem pogórzu Siedmiogrodu istnieje  

do dziś dnia stary zwyczaj odbywania targów na 

dziewczęta, będące już w wydaniu. Na taki targ 

„św. Michała** we wrześniu zbiera się w jednej 

oznaczonej wsi wiele ludności z okolicznych wiosek. 

Ojcowie przywożą z sobą córki, a z niemi całą 

ich martwą wyprawę. Przybywszy na targowice, 
wołają ojcowie kandydatek narzeczonych głośno i 

dobitnie: „Mam córkę na wydaniu. Kto ma syna 
do ożenienia? *. Na to wezwanie zgłaszają się kon

kurenci z opiekunami, liczba zależy od urody dzie

wczyny i objętości kufrów wyprawnych. Targi koń

czą się zwykle ku zadowoleniu obu stron przy 

kieliszku. Wcale praktyczny zwyczaj!

Zmiersch smokinga.
W stolicy męskiej mody, Londynie, który był 

ojczyzną „cywilnego munduru** — ■ smokinga, moda 

nań przemija. Jak na stosunki angielskie, sta

nowi to istną rewolucję, zwyczajową, anglik bowiem  

inaczej nie zjawiał się wieczorem w lokalu publi

cznym, jak w smokingu. Ostatnio spotykano pa
nów z towarzystwa w teatrach, dancingach i restau

racjach w zwykłych ciemnych garniturach. Nawet 

najbardziej stosujących się do wymagań mody syno

wie króla Jerzego ukazali się przed kiku dniami w  
pewnym dancingu w granatowych garniturach. 

Skoro „sfery miarodajne4* wyrzekają się już 

smokinga, los jego jest przesądzony.

l»odział ludzkości według 

wyznaik.
Według ostatnich obliczeń, kula ziemska liczy 

1,816 miljonów ludzi, w tern 684 miljony chrześ

cijan 1,132 miljony innych wyznań. Najliczniejszą 

grupę chrześcijan stanowią katolicy — 330 miljo

nów, następnie idą protestanci — 210 miljonów, 
resztę— 114 miljonów stanowią wyznania wschod

nie (prawosławni, grecko-katolicy, Ormianie i inni). 

Do grupy niechrześcijańskiej należą: b00 miljonów  
wyznawców Konfucjusza, 225 miljonów mahometan, 

200 miljonów buddystów, 140 miljonów pogan i 

15 miljonów żydów.

Zasnęła młodą, zbudziła się starą 

po 18 latach.

Do szpitala w Johannisburgu, w Transwaalu 

przywieziono w r. 1910 20 letnią dziewczynę, która 

przeraziła się w jakimś wypadku tak silnie, że po

padła w omdlenie i zasnęła. Ze snu tego lekarze 

nie mogli jej dobudzić się przez 18 lat zgórą. 

Dopiero w tych dniach dziewczyna, dziś już kobie

ta 38 letnia, obudziła się i ku swemu zdumieniu 

dowiedziała się, że rok jest 1929.

Przez 18 lat lekarze karmili chorą sztucznie 

badając z wielkiem zainteresowaniem jej stan le- 

tagiczny.

Kobieta nie jest jeszcze w stanie odpowiadać, 

aczkolwiek kiwa głową potakująco na pytanie, czy 

rozumie, co do niej mówią.

Zwiastuny wiosny.

Botanicy donoszą z Wilhelmshohe, że gdy w  

dole w mieście Kassel temperatura wynosi 
około zera, na wyżynie obok miasta, na Jastrzębiej 

górze Wilhelmshoho jest 6 stopni ciepła i słońce 

operuje tak silnie, że ukazały się już pierwiosniki.
Botanicy twierdzą, że jest to niezmierną rzad

kością, aby kwiaty ukazywały się tak szybko po 

strasznych mrozach, jakie panowały dopiero co i 

jeszcze panują. Dowodziłoby to, że przyroda śpieszy 

nadrobić czas stracony, że wiosna tegoroczna będzie 

ciepła i sucha.

Z jeziora Nemi wydobyto galerę 

Kaliguli.

Jak donoszą z Rzymu, prace nad odwodnie

niem jeziora Nemi postępują szybko. W ostatnich 

czasach prace te posunięto tak daleko, iż jedna ze 

starych rzymskich galer wystaje obecnie na wyso

kość jednego mniej, więcej metra z wody. Kierow

nicze sfery akcji badania dna jeziora Nemi przypusz

czają, iż w ciągu jednego miesiąca galerję tę wy

dobędzie się dó tego stopnia z wody, iż będzie 
można prowadzić nad nią specjalne studja i stwier

dzić, czy jest to sławna galera Kaliguli. W ostat

nich dniach prace nad odwodnianiem jeziora Nemi 

były niezwykle utrudnione, wskutek mrozów i 

śniegów.

Ztoto wody morskiej

zwłaszcza zaś niesione prądem Golfstromu, opływa

jącej Amerykę i Europę nęci oddawna spekulan

tów. Podobno fala Golfstromu niesie z sobą w 

ciągu godziny złota, za przeszło 2 miljardy złotych,



iioli mimo tego eksploatacja tego „źródła** złotaBA 

nie opłaca się i spekulacja daremnie łamie sobie 
głowę. W swoim czasie Niemcy matźyli o wyło
wieniu złota ż Renu, ale także na niczem się skoń
czyło.

Niefortunny występ „czarodzieja”.
W Raguzie występował w tych dniach jeden  

z tak modnych w obecnych czasach cudotwórczych  
fakirów. W ystęp jego, oczekiwany przez publicz
ność z ogromnem zainteresowaniem, skończył się 
w bardzo niefortunny sposób. Fakir demonstrował 
na scenie tajemnicze zniknięcie pewnej młodej dziew 
czyny. Gdy wypowiedział przepisane słowa zaklę
cia, panienka zniknęła istotnie z oczu publiczności. 
Lecz kiedy po pewnym czasie fakir chciał znowu 
ukazać widzom ^zmartwychwstałą** dziewczynkę, 
nastąpił skandal. Mimo bowiem łagodnych i groź
nych potem zaklęć fakira, dziewczę nie wróciło, 
na scenę. Jak się później okazało, piękna dziew
czyna zniknęła nietylko z teatrzyku, lecz zabrawszy 
z sobą zawartość kasy uciekła wogóle z Raguzy. 
Publiczność była tak oburzona niefortunnym wy
stępem czarodzieja, iż omal go nie zlynczowała ; 
przerażony fakir z trudem uratował swe życie.

PORADY GOSPOD ARSKIE

Przypomnienie.
Zapisać „Przegląd Pomorski**. Przera

biać ziarno na śpichrzu. Skupić wszystkie siły 
robocze i Sprzężajne około uprawy roli i obsiewów  
wiosennych. Siać seradelę z końcem  miesiąca skoń
czyć zasiewy i sadzenie okopowizn w ostatnim  
tygodniu buraki pastewne i cukrowe. — Pszenicę 
odziabywać i ubronować. Rozrzucić na łąkach kre- 
towiny Obcinać racice u młodego bydła. Jagnię
ta z lutego odłącza się od matek. Świnie teraz 
najpraktyczniej szczepić przeciw czerwonce. Drób 
chronić bardzo przeciw mokrości, bo łatwo dostaje 
,pypcia**. W sadzie przesadzanie drzewek obecnie 
wykończyć, podosadzać brakujące w sadzie i ale
jach, a od połotfy miesiąca szczepić drzewa. W po
czątku miesiąca okopać wszystkie drzewa. Na 
pniach drzew założyć opaski z lepu, aby robactwo 
z ziemi nie właziło na drzewa. W lesie uprawy  
powinny być w pełnym biegu; także płoty, drogi, 
rowy ponaprawiane. Zabezpieczyć się od gradu! 
W ynoszenie uli ze stebnika. Kwiecień najlepszy 
na kupowanie i przewożenie pszczół. W stawach 
rybnych — wysadzanie kroczków, potem zarybku  
większego, na ostatku drobnego.

Płótno nieprzemakalne.
Mamy tu na myśli jedynie płótno grube, or

dynarne, używane zazwyczaj dla ochrony zaskoczo
nych przez yotę towarów lub idące na pokrycie 
markiz, namiotów itp. Płótno takie czyni się nie- 
przemakalnem w sposób nadzwyczaj prosty i nie 
połączony ze znaczniejszemi kosztami a mianowicie 
tak: rozpuszcza się w glinianem  naczyniu dziewięć  
części żywicy, dodając do niej 15 części oleju rze
pakowego. Po należytym wymieszaniu cedzi się 
otrzymaną mieszaninę. Do markiz i namiotów  
wystarcza w zupełności jednorazowe pociągnięcie 

płatna tym płyńem, płachty ochronne, jako najczę
ściej pozbawione okapu, należy po zaschnięciu 
pierwszej warstwy, pociągnąć powtórnie. Miesza
niny tej używa się także do nasycania postronków 
zaprzęgowych, lin do sieci itp.* a zabezpieczając je 
od wsiąkania wody, dodaje im równocześnie mocy 
i trwałości.

PORADY GOSPODY*

Śledzie po hambursku.
Namoczyć śledzie jak zwykle, po wyjęciu z 

wody oczyścić je, wyjąwszy ości, każdy posmaro
wać musztardą francuską, potem zwinąć każdy z 
nich w trąbkę i układać w  słój kamienny, przekła
dając gdzieniegdzie listkami bobkowemi i przetłu- 
czonym pieprzem. Polać je świeżą oliwą i zacho
wać. Podając na stół, ułożyć te trąbki na półmi
sku, polać tą samą oliwą i skropić winnym, prze
gotowanym octem.

Wyborne śledaie marynowane na 

sposób domowy.
Po wymoczeniu przez 36 godzin Siedzi (mle

czaki) wyiąć z nich ości i przywrócić kształt właś
ciwy. Mleczo z tych śledzi usiekać drobno i zalać 
zimnym przegotowanym octem, przez co utworzy 
się płyn mleczny. Ułożyć śledzie w słój, przekła
dając je pokrajaną cebulą, całym pieprzem  i bob
kowemi listkami, a także p jkrajaną w plastry cy
tryną. Po ułożeniu śledzi w słoju, zalać je prze
gotowanym z mleczkiem sosem. Po kilku dniach 
do użycia.

Śledzie smażone nadziewane.

W ymoczyć 4 śledzie przez 36 godzin najmniej 
osączyć z wody, obetrzeć bibułą z wilgoci,* skóry 
nie ściągać, tylko oczyścić śledzie wewnątrz, mle
czko usiekać wraz z cebulą bardzo drobno, wziąć 
potem łyżkę masła, garść bułki tartej, trochę pie
przu i jedno jajko, nadziewać śledzie, potem uma
czać je w rozbiłem jajku, osypać tartą bulką i 
smażyć na niezbyt rozpalonem maśle, aby się nie 
rozkruszyły. W yborne z kartoflami.

Przysłowia na marzec.
Suchy  marzec, mokry maj —  będzie żyto  jako  gaj.

Jakie Zwiastowanie —  takie zmartwychwstanie, 
św. Józef pogodny — będzie roczek urodny.

Św. Józef laską w ziemię kole — wyjeżdżaj
cie chłopy orać w pole.

He w marcu dni mglistych — tyle w żniwa 
dni dżdżystych.

Kto sieje groch w marcu — gotuje go w 
garncu, a kto w maju — ten w gaju.

Gdyby przyszedł komornik fantować cię za 
magistrackie podatki, nie wyrzucaj za drzwi, tylko 
posadź go na koszyku z jajami, i zaproponuj mu, 
aby na konto twego długu zabrał sobie kurczęta,, 
jak się tylko wylęgną.
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N a ró d , co w ą tp i , —  w  s w e  s i ły  h ie  w ie r z y ,  

W  n ę d z y , c ie m n o c ie  p o g a r d z ie  ż y ć b ę d z ie .

P r z y s z ło ś ć  r ó ż a n a  d o  t e g o  n a le ż y ,  

K tó r y  n ie  w ą tp i ł i w  s i ły  s w e  w ie r z y .

N a r ó d im  w ię c e j m a  d z ie ln y c h  s z e r m ie r z y .  

S z c z ę ś c ie  n a  z ie m i t e r n  ł a tw ie j p o s ią d z ie .

N a r ó d , c o w ą tp i , w  s w e s i ły  n ie  w ie r z y ,  

W  n ę d z y , c ie m n o c ie , p o g a r d z ie  ż y ć  b ę d z ie .

Z A W A D K I

1

D a w n ie j  j ą  w  b o ju  c e n i ł e ś , P o la k u ,  

K ie d y , j a k  w ic h e r p ę d z i ł a w  a ta k u ;  

D z iś t y lk o  e c h o  p o  j e j w ie lk ie j s ł a w ie  ;

W  s z a r a d z ie  o  n ie i m y ś l b ie g n ie  o  „ k a w ie * *

A lb o  s i ę  ż e ń s k ie  m a  n a  m y l i im ię .  

Z r o d z o n e  j e s z c z e w  s t a r o ż y tn y m  R z y m ie  ;  

A  n a z w ę  m ę ż a , k tó r y  j e ź d z i ł w  z b r o i  

M a  t e n , c o  n a w e t o ż e n ić  s i ę  b o i .

2

P ie r w s z a  l i t e r a , d r u g ie  z a ś z n a jd z ie c ie  

J a k o  w s p ó łg ło s k ę  w  g r e c k im  a l f a b e c ie ;  

O  p ie r w s z e j d r u g ie  z a p y ta j s i ę  g r a c z a ,  

K tó r y  k a r t b a r w ę  t e m  s ło w e m  o z n a c z a .  

T r z e c ie  z a le d w ie  z t r z e c h  l i t e r p o w s ta je ,  

L e c z , g d y  s k u te c z n e , c h o ry m  z d r o w ie  d a je  

P ie r w s z y c h  i t r z e c ic h  n ie z d o ln y c h  d o  p r a c y  

W ie lu , a  s ą  t o  p r z e w a ż n ie  ż e b r a c y .

C a ło ś ć  n a m  im ię  c h ło p c z y k a  u tw o r z y ,  

C z ę s to  t e ż  p ie k a rz  d o  C h le b a  j ą  w ło ż y ,  

A  z a p a c h e m  p r z y p r a w ić  p ie c z y w o .

Z g a d n i jc i e  t e d y , a  r y c h ło  a  ż y w o  !

Rozwiązanie zagadek z nr. 9.

1 — chemik — chomik; 2 biskup.

T ra f n e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  n a d e s ła l i : J ó z e f  

P u s z k o w s k i , J ó z e f J a n u s z , J a n J a s t r z e m s k i , J ó z e f  

R u tk o w s k i , W a n d a  B a je r s k a , A r k a d ju s z  C z a jk o w s k i ,  

J e r z y  B o e tz e l , Władysław Orłowski, Z . R e t 

m a ń s k i , R o m a n  B a l ic k i , P a w e ł K a r a s ie w ic z , M a r ja  

B ła s z k ó w n a , R o m a n  C z a jk a w s k i , W in c e n ty  S ie s ic k i  

Leon Brzuskiewlcz, F e l ik s  S z y m a ń s k i Regi
na Warylewska, L u c ja B r z u s k ie w ic z ó w n a ,  

A lf o n s  Z ie l iń s k i , F r a n c i s z e k  G ó r e c k i , —  D u b ie ln o  

G e r h a r d  H o lk e , E d m u n d  J a s iń s k i , S te fa n  J a g ie l s k i ,  

i J a n  P ie c z y ń s k i , E d w in  C h o jn a c k i , A lb in  S z u lc .

Z łe  r o z w ią z a n ie  n a d e s ła ło 2 5  m iło ś n ik ó w  z a 

g a d e k . •

N a g ro d y  w  d r o d z e  l o s o w a n ia  o t r z y m a l i ; 1 - s z a  :  

Regina Warylewska ( A  G r a s z e c k ie g o  „Tam, 
gdzie Wisła się kończy6*, 2 - g ą  : .Władys
ław Orłowski ( J ó z e fa  P o la k a , ,  Wczas burzy**). 

( P o  n a g r o d y  n a le ż y  s i ę  z g ła s z a ć  z d o w o d e m  t o ż 

s a m o ś c i l u b  z e ś w ie c tw e m  s z k o ln y m  w  g o d z in a c h  

u r z ę d o w y c h  o d  5 — 6  t e j w ie c z o r e m  —  R e d .) .

Palić, czy nie Palić?

K o le d z y  s z k o ln i A . i B . s p o ty k a ją s i ę p o  k i l 

k u n a s tu l a t a c h w  r e s ta u r a c j i . W  c ią g u  r o z m o w y  

p y ta  A .:

—  J a k  w id z ę , t o  t y  n a d a l p a l is z  ?

—  A n o  p a lę , a  n o  p a lę ?

—  N o , i z  t e m  m i z u p e łn ie  d o b r z e . A le p o 

m y ś l s o b ie , i l e  t y  t r a c is z g r o s z a p r z e s to . P o m i 

n ą w s z y  j u ż  t o , ż e  p a le n ie  ź le o d d z ia lu ie  n a  tw o je  

z d r o w ie , i l e  t o p r z e p a l i ł e ś p ie n ię d z y  ?  G d y  b y ś t e  

p ie n ią d z e  r a c z e j s k ła d a ł , m ó g ł b y ś s o b ie k u p ić  ł a 

d n y  d o m e k , o t n . p . t e n , k tó r y  w id z im y ,

T o  m ó w ią c , w s k a z a ł r ę k ą  n a  ł a d n ą  d w u p ię t r o 

w ą  k a m ie n ic z k ę , ł a d n ą  z o k ie ń  r e s t a u r a c j i . N a  t o  

o d z y w a  s i ę  B . :

—  A  t y  n ie  p a l is z  w c a le  ?

—  N ic , a  n ic .

—  A  k a m ie n ic z k ę  m a s z  ?

—  N o  w id z i s z k a m ie n ic z k i n ie  m a m , a le . . . .

—  T a k ?  C h o c ia ż  n ie  p a l i s z ? a  t a  k a m ie n ic z 

k a , k tó r ą  p o k a z y w a łe ś  t o  m o ja .

Dlaczego nos jest czerwony.

U c z e ń  d o  p r o f e s o r a :

—  P a n ie  p  o f e s o r z e , c z e m u t o  z w s z y s tk ic h  

c z ę ś c i tw a r z y  n o s  n a jc z ę ś c ie j i n a jb a r d z ie j c z e r w ie 

n ie je  ?

P r o f e s o r . —  B o  j e s t n a jb l i ż e j s ło ń c a .

Przemytnik.

P r z y r e w iz j i c e ln e j p y ta  s t r a ż n ik  g r a n ic z n y ,  

c o  j e s t d o  o p ła ty .

—  N ic  o d p o w ia d a p e w ie n j e g o m o ś ć . W  t e j  

c h w i l i o b o k  s to ją c y ż y d e k  k r z y c z y :

J a k t o n ic ? A o  t e j w e łn ia n e j m a te r j i , c o  

p a n  m a s z  n a  s p o d z ie , t o  p a n  z a p o m n ia ł?

N ie b o r a k r z u c iw s z y p io r u n u ją c e s p o j r z e n ie  

n a  d e n u n c ja n ta , o p ła c a  t o w a r w r a z  z k a r ą i w r a 

c a  d o  p o c ią g u . J u ż  p r a w ie  p o c ią g  r u s z a , a ż  t u  d o  

t e g o  s a m e g o  p r z e d z ia łu  t ł o c z y  s i ę  t e  s a m e  ż y iz is k o .  

P o s z k o d o w a n y p e łe n  w ś c ie k ło ś c i r z u c a  ż y d o w i p a r ę  

o b e lg , l e c z  t e n  g o  u s p a k a ja : •

—  C o s i ę p a n r z u c i? J a w ie m , p a n  s t r a c i ł  

1 0 0  r u b l i n a  t y m  p a s k u d n y m  i n t e r e s ie , a le p a n u  

d a m  2 0 0  r u b l i i j e s z c z e  b ę d z ie  i n t e r e s  b a r d z o  d o 

b r y . B o  j a k  t e n  s t r a ż n ik  z ła p a ł p a n a , t o m n ie  

j u ż  w ie r z y ł i n ie  r e w id o w a ł . A le  j a  p a n u  p o w ie m  

ż e  j a  m a m  j e d w a b ie , c o  k o s z tu je t y s i ą c e . N ie c h  

s i ę  p a n  n ie  g n ie w a , b o  c o  j a  b ie d n y  ż y d e k  m ia łe m  

z r o b ić .

Ugoda. e

G o d z i ł s i ę  p a r o b e k  o  s łu ż b ę  w  t e n  s p o s ó b :

—  A n o ,  d o b r z e  w ś z y s tk o , g o s p o d a r z u , z  j a d łe m  

i z  z a p ła tą  i z  o p ie r u n k ie m , a le  c o  d o  t e j r o b o ty  

w  l e s i e , t o b ę d z ie  j u ż c i t a k : w  j e d e n  d z ie ń  w y ,  

g o s p o d a r z u , d o  l a s u , a  j a  z  g o s p o d y n ią  w  d o m u ,  

a  w  d r u g i , j a  z  g o s p o d y n ią  w  d o m u , a  w y  g o s p o 

d a r z u , d o  l a s u .
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Trup w pociągu.
W c z o r a j w  g o d z in a c h p r z e d p o łu d n io w y c h n a  

s ta c j i k o le jo w e j M e łn o , w y d a rz y ł s ię  n ie s z c z ę ś l i

w y  w y p a d e k , a  m ia n o w ic ie  w  c z a s ie p r z e ta c z a n ia  

w a g o n ó w  z o s ta ł n a je c h a n y  p r z e z p a r o w ó z j e d e n  

2  k o le ja rz y , n ie ja k i K u s z e w s k i .
K u s z e w s k ie g o , k tó r y  d o z n a ł s i ln y c h o b r a ż e ń

n a  c a le m  c ie le , u s i ło w a n o p r z e w ie ź ć p o c ią g ie m  

d o  G r u d z ią d z a d o  s z p i ta la m ie js k ie g o . N ie s te ty  

K u s z e w s k i z m a r ł >  d r o d z e  t a k , ż e  d o  G r u d z ią d z a  

p r z y w ie z io n o  ju ż  z im n e z w ło k i , k tó r e o d s ta w io n o  

d ó  k o s tn ic y  s z p i ta la  m ie js k ie g o .

 

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia  9  m a r c a  1 9 2 9  r o k u .HGFEDCBA

K a le n d a rz y k .

S o b o ta : F r a n c is z k i

N ie d z ie la : 4 0  M ę c z e n n ik ó w .  

P o n ie d z ia łe k : P e la g j i p .

W s c h ó d  s ło ń c a : 6 ,0 3  r a n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 7 ,2 8  p o  p o ł .

DYŻUB NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y  p e łn i „  A p te k a  p o d  O r łe m “ .

—  S ta n  p o g o d y  w e d łu g  s tu le tn ie g o  

k a le n d a rz a . W  m a r c u : o d  1 — 2 0  p r z y k r a  z im a ;  

o d  2 1 — 2 3  p r z e jm u ją c e  z im n a ; o d  2 5  a ż  d o k o ń c a  

m ie s ią c a  r a n o  l e k k ie  p r z y m r o z k i , a  w  to k u d n ia  

t e m p e r a tu r a  p o w ie t rz a  z im n a .

—  S ta n  p o g o d y . N a r e s z c ie  k a p r y ś n a  a u r a  

s ię t r o c h ę u ś m ie c h n ę ła . T e m p e ra tu r a p o w ie 

t r z a  u t r z y m u ie  s ię p o d c z a s d n ia  n a  w y s o k o ś c i 0 - 2  

s to p n i C . W  n o c y  m a m y  j e s z c z e  p r z y m ro z k i . H o 

r y z o n t w d n iu d z is ie j s z y m  l e k k o  z a c h m u r z o n y .  

K lim a t w ilg o tn y , s k ło n n y  d o o p a d ó w  a tm o s f e r y c z 

n y c h . L e k k ie w ia tr y  lo k a ln e .

—  „ P rz e z  z a k o p c o n e  s z k ie łk o "  —  f e j-  

l e to n ty g o d n io w y n a s z e g o w s p ó łp r a c o w n ik a p .  

P a t r z y w k ą ta  z p o w o d u  b r a k u m ie js c a p o d a m y w  

n u m e r z e  p o n ie d z ia łk o w y m ,

—  „ S z a b e s k u r je r" . W  d n iu  d z is ie j s z y m  

p r z y b y l i k o lp o r te r z y  w s p o m n ia n e g o p is m a , w  k tó -  

r e m  z n a jd u ją  s ię  c ie k a w e f o to g ra f je z n a jo m y c h  z  

C h e łm ż y  i o k o l ic y . C ie k a w e s ą  t e m a ty i r z e c z y ,  

d la te g o r a d ć im y k a ż d e m u z a o p a t r z y ć s ię  c h o ć w  

j e d e n  e g z e m p la rz „ S z a b e s k u r je r a " .

—  K ro n ik a  p o lic y jn a . W  d n iu  w c z o r a j

s z y m  tu te j s z e w ła d z e p o l ic y jn e s p is a ły  d w a p r o to -  

k u ły z a p r z e k ro c z e n ie p r z e p is ó w  p o l ic y jn o - a d m i-  

n is tr a c y jn y c h .

—  F e r je w ie lk a n o c n e w  s z k o ln ic 

tw ie ś r e d m e m  i p o w s z e c b n e m  n a z n a c z o n o n a  

o k r e s o d ś r o d y 2 7 m a r c a  d o  p o n ie d z ia łk u 8 - g o  

k w ie tn ia . W  s z k o ln ic tw ie w y ż s z e m  f e r je t r w a ć  

m a ją  o d  2 5  m a r c a  d o  1 0  k w ie tn ia .

—  K o m u n ik a t  „ T e a tru  P o ls k ie g o "  w  
G ru d z ią d z u . K ie ro w n ic tw o T e a t ru P o ls k ie g o  

k o m u n ik u je , ż e  z d n ie m  1 . b m . c e le m  j a k  n a js z e r 

s z e j p o p u la r y z a c j i  t e a t r u  i u d o s tę p n ie n ia  w s z y s tk im  

k o r z y s ta n ia z w id o w is k , o b n iż e n ia  c e n y  b i le tó w :

N a  p r z e d s ta w ie n ia  d r a m a tu  i k o m e d j i o d  7 0  

g r . d o  3  z ł .

N a  p r z e d s ta w ie n ia o p e r e tk i o d  1 z ł . d o 4  z ł .

N a p r z e d s ta w ie n ia p o p u la r n e  o d 5 0  g r . d o  

2 z ło te .

N a  p r z e d s ta w ie n ia  d la  m ło d z ie ż y s z k o ln e j o d  

3 0  g r . d o  1 ,2 0  z ł .

N a  p r z e d s ta w ie n ia  d la  w o js k a i r z e s z p r a c ,  

o d  2 0  g r . d o  1 z ł .

A b o n a m e n t n a d a l w a ż n y  b e z  p r o c .

S ą d z im y , ż e  s z e r o k ie  k o ła n a s z e g o  s p o łe c z e ń 

s tw a  p r z y jm ą  t ę  w ia d o m o ś ć z  n a jw y ż s z e m  z a d o w o 

l e n ie m .

—  S re b rn e 5 -z ło tó w k l u jrz y m y w  

k o ń c u  m a rc a . M ie n n ic a  p a ń s tw o w a  u r u c h o m i ła  

ju ż  c a łk o w ic ie  p r o d u k c ję  s r e b r n y c h m o n e t 5 - z ło to -  

w y c h . M a s z y n y  b i ją  d z ie n n ie  o k o ło  1 5 .0 0 0 s z tu k  

n o w y c h  m o n e t . N o w e  m o n e ty p u s z c z o n e b ę d ą  w  

o b ie g  w  k o ń c u  m a rc a .

—  P rz y  n a d c h o d z ą c e j o d w ilż y . Z w r a 

c a  s ię  u w a g ę p p . w ła ś c ic ie l i r e a ln o ś c i , a b y  p r z y  

n a d c h o d z ą c e j o d w i lż y , z a ję l i s ię  u s u w a n ie m  w is z ą 

c y c h  n a  r y n n a c h  s o p l i lo d u ,  k tó r e  ł a tw o  m o g ą  s p a ś ć  

n a  g ło w y  p r z e c h o d z ą c e j p u b l ic z n o ś c i . R ó w n ie ż  n a 

l e ż y  o c z y s z c z a ć  r y n n y  i ś c ie k i , g d y ż  z a p c h a n e  ś n ie 

g ie m  i lo d e m  r y n n y  n ie  p r z e p u s z c z a ją  o d p ły w a ją c e j  

z d a c h ó w  w o d y  p o w s ta łe j z to p n ie ją c e g o ś n ie g u ,  

w o b e c  c z e g o  w o d a  z a m ia s t d o ś c ie k ó w , s p ły w a ć  

b ę d z ie  c a łe m i s t r u m ie n ia m i  n a  g ło w y  p r z e c h o d n ió w .  

N ie  n a le ż y  t a k ż e  z a p o m in a ć  o  c z y s z c z e n iu c h o d n i 

k ó w , O r g a n a  b e z p ie c z e ń s tw a p u b l ic z n e g o m u s z ą  

n a  to  z w r a c a ć  b a c z n ą  n w a g ę .

Z Torunia.
O  'ła z ie n k i n a W iś le . T o ru ń  d z ię k i  

s w e m u p o ło ż e n iu n a d  W is łą , p o w in ie n  p o s ia d a ć  

p r z y z w o i te ł a z ie n k i . R o lę t ę  m o g ła b y  n a s z a  k o -  

• c h a n a  W is e łk a  s p e łn ia ć k u  z u p e łn e m u  z a d o w o le n iu  

w s z y s tk ic h s p r a g n io n y c h o c h ło d y  w  d o b ie  s k w a r u  

l e tn ie g o , g d y b y  m e  b r a k  o d p o w ie d n io u r z ą d z o n y c h  

ł a z ie n e k . T e  ł a z ie n k i , k tó r e c o  l a ta  s łu ż y ły  d o 

ty c h c z a s m ie s z k a ń c o m  m ia s ta , d la  s w o je j s z c z u p ło 

ś c i tu d z ie ż  p r y m i ty w n o ś c i u r z ą d z e ń  w  n a jm n ie j s z y m  

n a w e t s to p n iu  m e  o d p o w ia d a ły  p o t r z e b o m ’. M a g i 

s t r a t ś w ie ż o  r o z p is a ł k o n k u rs n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  

ł a z ie n e k n a  r o k  b ie ż ą c y . N a r e s z c ie w ię c  T o r u ń  

z d o b ę d z ie s ię  n a  p r z y z w o i te  ł a z ie n k i . L e p ie j p ó ź 

n ie j n iż  n ig  ly .

P ro c e s  o  o b ra z ę . D n ia  5 .  b m . p r z e d  s ą *  

< ie m  o k r ę g o w y m  w  T o r u n iu o d b y ła  s ię  r o z p r a w a  

p r z e c iw k o p r o f e s o r o w i g im n a z ja ln e m u p . Z a g ó r 

s k ie m u , k tó r y  w  r o k u  u b . w y r a z i ł s ię  w o b e c  g r o 

n a  n a u c z y c ie l i o  p r o f . g im n . p . B a r a n ie , i ż t e n ż e  

r o b i d o n ie s ie n ia n a  s w o ic h k o le g ó w  d o  w ła d z y  

p r z e ło ż o n e j , p r z y c z e m  p . Z a g ó r s k i m ia ł u ż y ć  w  s to 

s u n k u  d o  p . B a r a n a  s ło w a  „ d e n u n c ja to r " . R o z p r a 

w a  w y k a z a ła , ż e p . Z a g ó rs k i u ż y ł j e d y n ie  s ło w a  

• d o n o s ic ie l , p r z y c z e m  n ie k tó r e  ’ d o n ie s ie n ia  p . B a r a 

n a  n ie b y ły  z g o d n e  z p r a w d ą . S ą d  p o  g o d z in n e j  

n a r a d z ie  w y d a ł w y r o k  u w a ln ia ją c y  o d  w in y  p . Z a 

g ó r s k ie g o  p o d a ją c w  m o ty w a c h , i ż d o n ie s ie n ia  p .  

B a r a n a m o g ły p o c h o d z ić z n is k ic h p o b u d e k .  

R o z p r a w ie p r z y s łu c h iw a ła s ię  l i c z n a p u b l ic z n o ś ć ,  

p r z e w a ż n ie  z e  s f e r  n a u c z y c ie l s k ic h .

Z dalszych stron.
N o w a w ie ś , p o w . to r u ń s k i . ( W y b ó r  s o ł ty s a  

i ł a w n ik ó w ) O s ta tn io  o d b v ły  s ię  tu  w y b o r y  s o ł ty 

s a  i ł a w n ik ó w . S o ł ty s e m  v y b r a n o  p . B u r d y ń s k ie -  

I go A u g u s ta , 1 ł a w n ik ie m  p . A n u s ia k a  J a n a , I I ł a 

w n ik ie m  p . S te fa n o w s k ie g o , I I I ł a w n ik ie m  p . S te -  

in k e ‘g o  —  p r z e o r a  s e k ty  b a b ty s tó w . —  S m u tn e m  

w  ty c h  w y b o r a c h  j e s t , ż e  l i c z n i P o la c y  o d d a l i s w o  

j e  g ło s y  n a  k a n d y d a ta , k tó r y  n ie k o n ie c z n ie  u c h o d z i  

; s a P o la k a .  
-

B o ró w n o , p o w . c h e łm iń s k i . ( P o ż a r s te r t ) .  

N a  t e ry to r ju m  w ła ś c ic ie la z ie m s k ie g o  p .  C ic h o c k ie 

g o  w  B o r ó .» n ie s p ło n ę ły  w u b ie g ły p o n ie d z ia łe k  

d w ie  s te r ty  j e d n a  z e  s ło m ą , d r u g a  z ż y te m . P r z y 

c z y n y  p o ż a r u  m e  z d o ła n o  d o tą d  u s ta l ić . W s z e lk ie  

x la n e w s k a z u ją n a  to , i ż  o g ie ń  z o s ta ł p o d ło ż o n y ,

B y d g o s z c z . ( O b c h ó d  im ie n in  M a rs z . P i ł"  

s u d s k ie g o ; , W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię  w  s a l i R a d Y  

M ie js k ie j z e b r a n ie  c e le m  u s ta le n ia  p r o g r a m u u r o 

c z y s to ś c i o b c h o d u  im ie n  n  M a rs z a łk a P i ł s u d s k ie g o .  

W  z e b r a n iu  b io rą  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie j 

s c o w y c h , d u c h o w ie ń s tw a , w o js k a , m ie js c o w e g o  

o b y w a te l s tw a  i p r a s y .

W ą b rz e ź n o .  ( P o g r z e b  p ie r w s z e g o  s ta ro s ty ) D n .  

6 . b m .o d b y ło  s ię  w  W ą b rz e ź n ie  p o g r z e b  ś p . d r .  J ó 

z e fa  S z c z e p a ń s k ie g o  p ie r w s z e g o  s ta r o s ty  p o ls k ie g o .  

W  p o g r z e b ie  w z ię ło  u d z ia ł 2 4  k s ię ż y , p r z e d s ta w i 

c ie le  w ła d z  r z ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h , o r g a n iz a 

c je  m ie js c , p r z y ja c ie le , l e k a rz e  i in n i .

K o n d u k t ż a ło b n y  p r o w a d z i ł k s . p r ó b . W ilk a n s  

z  C z y s te g o , e g z e k w ie  o d p r a w ił k s . d z ie k a n S t i tz a  

z  Ł o b d o w a . W  c z a s ie M s z y ś w . i n a d g r o b e m  

A p ie w a ł c h ó r „ C e c y lj i " .

W ło c ła w e k . ( W y b o r y  d o  I z b y  R z e m ie ś lń i -  

< 5 z e j ) « P . w o je w o d a  w a r s z a w s k i z a r z ą d z i ł w y b o r y  

I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j W ło c ła w s k ie j n a  d z ie ń 1 2  

^ ja  1 9 2 9  r . o d  g o d z . 9 - te j d o  2 1 - te j .

6 i^ r iy  b ra k u  a p e ty tu , z e p s u ty m  ż o łą d k u ,  

p o s le d z o n e m  t r a w ie n iu , o b s t r u k c j i , z a b u r z e n ia c h  

p r z e m ia n y  m a te r j i ,  p o k r z y w c e  i s w ę d z e n iu ,  n a tu r a ln a  

° d a  g o r z k a  „ F ra n c is z k a - J ó z e f a “ u s u w a  z o r g a n i 

z m u  s u b s ta n c je  g n i ln e  z a t r u w a ją c e o r g a n iz m . J u ż  

a w n o m is t r z o w ie w ie d z y m e d y c z n e j u z n a li , ż e  

n v V  a F .1 ,a ,,c *s ® b a -J ó s e fa j e s t  j e d y n y m  p e w -  

j ś r o d k ie m  p r z e c z y s z c z a ją c y m  d la  o r g a n iz m u .

T a b e lk a w y g ra n y c h  lo te r ji 

p a ń s tw o w e j,

W  d r u g im  d n iu c ią g n ie n ia  5  k la s y  1 8  p a ń 

s tw o w e j lo te r j i w ię k s z e w y g r a n e  p a d ły  n a  n a s tę 

p u ją c e  n u m e r y :

1 5 .0 0 0  z ł. n a  n r . : 1 1 ,4 5 7  6 7 ,4 0 1 .

5 .0  0 0 z ł. n a  n r . 2 2  2 1 2 2 3  1 8 3 3 5 ,0 5 3  

6 7 ,3 1 3  9 1 .2 9 9

3 .0  0 0  z ł. n a  n r . 4 3 2 3 9 0 0 7  3 5  2 4 6  4 5 1 6 8  

5 5  7 4 1 1 2 1 2 1 4 .

2 .0 0 0  z ł. n a  n r . 1 9 3 9 7  2 4 7 2 6  2 5 3 3 5  6 6 7 3 2  

7 7  9 7 8  7 9  8 9 8 8 2  2 6 5 1 1 2  0 0 8 1 4 1  5 ^ 2  1 5 3  8 2 4  

1 7 4  1 7 6 *

1 .0  0 0  z ł. n a  n r . 8 3 8 8  4 2  0 7 0  4 8 7 3 5  5 1 6 8 9  

6 3  5 3 3 7 1  5 2 4 8 8  4 7 6 9 5  7 8 5 1 0 8  9 2 4 1 3 5  4 6 6  

1 4 7  7 8 8

6 0 0 z ł. n a n r . 1 3 7 4 3 7 4 3 7 1 5 1 8 2 4 9  

6 1 5 2 2  6 8 5 7 5  7 1 5 2 7  7 4  2 ( 4  7 5 1 3 2  8 1 6 6 0  9 5 0 7 2  

1 0 2 7 9 8 1 1 3 3 8 9 1 1 4 0 9 2 1 1 4 5 2 2  1 1 9 5 0 3  1 3 1 9 3 3  

1 6 2 8 2  ) 1 6 8 0 7 3 .

R E P E R T U A R  K IN .

—  K in o  „ K o n k o rd ja ” w y ś w ie t la  w  s o b o tę  

i w  n ie d z r e lę w ie lk i s a lo n o w y  f i lm  p . t . „ S fa ł 

s z o w a n e  m ilja rd y .” J e s t to  f i lm  n a d z w y c z a j  

in te re s u ją c y , t r z y m a ją c y w id z a o d p o c z ą tk u d o  

k o ń c a  w  n a p r ę ż e n iu . P r z e d s ta w ia o n  g ó r z y s te  o -  

k o l ic e S z w a jc a r j i , s p o r t n a r c ia r s k i , ły ż w ia r s k i i . . .  

f l i r t . Z a le c a ło b y s ię , a b y p u b l ic z n o ś ć  t ę o k a z je  

w y k o r z y s ta ła .

—  K in o  „ P o lo n ja  ‘ w y ś w ie t la  p o tę ż n y  f i lm  

s a lo n o w y  p . t . „ W a m p iry e k ra n u " o r a z  s e n 

s a c y jn y  o b r a z p . t . : „ W  d z ik ic h  p re r ja c h " a  

B ig B o y e m . P o d w ó jn y t e n  p r o g r a m  p o w in ie n  

z a c h ę c ić s y m p a ty k ó w  k in a d o j a k n a j l i c z n ie js z e g o  

p r z y b y c ia . •

Teatr grudziądzki.
N ie d z ie la  : „ K s ię ż n ic z k a d o la ró w * 1 —  

p o p o łu d n iu „ P ło m ie n n a n o c “ —  w ie c z o r e m  ;  

p o n ie d z ia łe k  —  „ P o d  g o d łe m  k rz y ż a " .

Wiadomości kościelne
N ie d z ie la  d n ia  1 0 g *o  m a rc a  b r .

O  g o d z . 6  m s z a  ś w .

O  „ W m s z a  ś w ,

O  „  8 - m e j m s z a  ś w .

O „ 9  m s z a  ś w .  g im n a z ja ln a

O „  &/4 m s z a  ś w . s z k o ln a

O „ lO V a  s u m a  z  k a z a n ie m

O „  3 p o p o i . G o r z k ie  z .a le

Ruch towarzystw.
T o  w  L u d o w e . Z e b r a n ie m ie s ię c z n e  o d b ę 

d z ie  s ię  w  n 'e d ó ie le , 1 0  b m . o  g o d z . 6 - te j w ie c z o 

r e m  w  „ H o te m  D w o rc o w y m " . R e f e r a t p t :  „ D r o g a  

d o o d r o d z e n ia s p o łe c z e ń s tw a " w y g ło s i r e d .  

K o b ie r s k i . 0  j a k  n a j l i c z n ie js z e  p r z y b y c ie  c z ło n k ó w  

u p r a s z a  Z a r z ą d .

Od redakcji.
D o  F ilji C h . Z . Z . W s z y s tk ie z a rz ą d y  f i -  

I j i C h . Z Z . u p r a s z a m y  o  w c z e ś n ie j s z e  p r z e s y ła n ie  

k o m u n ik a tó w  o  m a ją c y c h  s ię  o d b y ć  z e b r a n ia c h  o r a z  

z a r a z e m  s p r a w o z d a ń  o  o d b y ty c h  z e b r a n ia c h . W s z y 

s tk ie s p r a w y  d o ty c z ą c e r u c h u C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  

Z je d n o c z e n ia  Z a w o d o w e g o  c h ę tn ie  o m a w ia ć  b ę d z ie 

m y  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  p is m a . P r o s im y  z a te m  p a 

m ię ta ć

R e d a k c ji

„ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o " .

B a n k  P o ls k i p ła c ił w  d n iu 7 m a rc a  z a :  

d o la r y  a m e r y k a ń s k ie  8 ,8 5 — 8 ,8 4

f u n ty  s z te r l in g ó w  .  4 3 ,1 0

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  1 7 0 ,8 2

f r a n k i f r a n c u s k ie  8 4 ,7 0

m a r k i n ie m ie c k ie  2 1 0 ,7 2

g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,8 <

G ie łd a z b o ż o w a .
P O Z N A Ń  d n ia  6 . 3 . 1 9 2 9  r o k u .

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Z y to  n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 .5 0 - 3 4 .0 0

P s z e n ic a  n o w a . 4 5 ,5 0 — 4 6 5 0

J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y 3 2 ,2 5 — 3 3 ,2 5

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  3 3  5 0 — 3 5 ,5 0

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   3 3 .0 0 — 3 4 ,0 0
M ą k a  ż y tn ia  7 0  p r o c  0 0  0 0 — 4 8 ,7 5

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c . . . ’  6 4 ,0 0 — 6 8 ,0 0

O tr ę b y  ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 5 ,2 5 — 2 6  2 5

O tr ę b y  p s z e n n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 6  5 0 — 2 7 .0 0

R z e p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 0 ,0 0 — 0 0 .0 0
G r o c h p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 4 .0 0 — 4 7 ’0 0

G r o c h  V ik to r ja . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 ’0 0 — 6 7 ,0 0
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wM- m k m k • Kupcy, Rolnicy, Przemysłowcy, przyczyńcie 
Ea/W Im  llP ® ofiarnie do akcji finansowej na rzecz 

Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu!

PRZETARii PRZYMUSOWY.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W środę dnia 13 hm o gods. 
13-tej w połud. s p r z e d a m  w  Nawrze 
u p. Chojnackiego z a g o tó w k ę n a j 

w ię c e j d a j ą c e m u

3 małe warchlaki
Chęłmąa, d n ja  9 , 3 , 1 9 2 9  

(— ) Kowalski k o m . s ą d .

if

a

/ Wki inttr%
sprzęty domowe i kuchenne 

p o le c a  w  w ie lk  m  w y b o r z e  p o  

b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

F-ma JAN PAPRZYCKI
Bydgoszcz.

Z b o ż o w y  R y n e k  3  

r ó g  .B e r n a r d y ń s k i e j .

n>

3 
P 
P5

? 
S' 
o 
p

Z 
o

n 
n
o

s

fi

3 
o

N e r k i ?  P ę c h e r z ?  B łę d 

n ic ę ?  C u k r z y c ę ? A r -  

t r e ty z m ?  R e u m a ty z m ?  

Z w a p n ie n i e  ż y ł ?  U p ła -  

w y ?  H e m o r o id y ?  C h r o 

n ic z n ą o b s tr u k c ję  ?  

B ie g u n k ę ? Z im n ic ę  ?  

P u c h l in ę ?  A s tm ę ?

S k r o f le ?  Z a tr z y m a n ie  

r e g u l a r n o ś c i ? R z ę ż ą -  

c z k ę ?  G r y p ę ?  Z a ż ą d a j  

n a ty c h m ia s t n a d e s ła 

n ia  b r o s z u r y : „ Z io ła  

l e c z n i c z e "  T y s i ą c e  c u 

d o w n ie  u le c z o n y c h .

A  d  r  e s :

Apteka* Liszki.

S T A C I  A  A U T O B U S O W A :

d e o t b iid u p iu  g r u d z |a d z *>

O b ia d y  z  3 dań 1 ,2 0  zł. g o r ą c e  p o t r a w y  o r a z n a p o je  

w s z e lk i e g o  g a tu n k u  o  k a ż d e j p o r z e  d n ia .

Lokal obok przystanku tramwajowego 
min. od dworca. Otwarty do 1 w nocy

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

Właściciel: lófef Grzeszkowiak.

5

M ie j s c e  s p o tk a n ia  d la  p r z y j e z d n y c h

p r z y jm u je  w k ła d y  w  k a ż d e j w y s o k o ś c i z a  o p r o c e n to w a n ie m  

lO°/o (dziesięć procent)

Kasa Saółdzielcza Parcelacyjofl-dsadnicza
z  o d p o w ie d z i a ln o ś c i ą  o g r a n i c z o n ą

w  s to s u n k u  r o c z n y m . D o  1 .0 0 0 ,—  z ł . z w r a c a m y  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e , p o n a d  

1 .0 0 0 ,—  z ł . z a  d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m .

G w a r a n c j e  K a s y  w y n o s z ą  o b e c n i e 2 .6 0 0 * 0 0 0  z ł . n a  p o d s t a w ie w p ła c o n y c h  

u d z i a łó w , o r a z  5 0 0 .0 0 0  z ł . w  p o s t a c i  n ie r u c h o m o ś c i i  r u c h o m o ś c i , r a z e m  w ię c  

Q 1/kśk Aftfb  W k ła d c a , l o k u j ą c y s w e o s z c z ę d n o ś c i

0.1  W w "  W " j w o ln e  k a p i ta ły  w  n a s z e j K a s ie , m a  

p r a w o  d o  k o r z y s t a n ia  n a  r ó w n i z  c z ło n k a m i p r z y u z y s k a n iu p o ż y c z k i n a  

.w s z e lk i e  p o t r z e b y g o s p o d a r c z e j a k u le p s z e n i e g o s p o d a r s tw a , k u p n o l u b  

d o k u p n o  z i e m i , b u d o w y  i t . p .

W k ła d c y  m a ją  p ie r w s z e ń s tw o  p r z y  n a b y w a n iu  p a r c e l z  m a ją tk ó w , k tó r e  p a r 

c e lu je  K a s a , p o z a t e m  d o s t a r c z a  s w y m  w k ła d c o m  i c z ło n k o m  n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  c e g ły  i d r z e w a  b u d u lc o w e g o .

Zatem oszczędzajcie
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej  

w Grudziądzu, Plac 23-g® Stycznia nr. 21.

K o n to  c z e k o w e  w  P . K . 0 . P o z n a ń  n r . 2 O & .7 8 0 .

Każdy obywatel powinien czytać
pismo codzienne, w które ni się ukazują  

urzędowe komunikaty i najaktualniejsze 

wiadomości ze świata - a tukiem pismem jest

,^Przegląd Pomorski46

Każda gospodyni

Wielki wybór 

p ie r w s z o r z ę d n y c h  

Pianin 
p o le c a

B .  S o m m e r f e ld
Największa Fabryka Pianin 

Bydgoszcz

u l . Ś n ia d e c k i c h  5 6 T e l 8 8 3  i 4 5 8

łi tl KI tlllróżnego r o d z a iu d o n a p ę d u  —li I! ill 3g | | r ^ c z n e g ° , m a n e ż o w e g o , n ie ' | | |
c h a n i c z e g o  d o  z w y k ły c h Eg ■ ■

lUlliPy 1 ^b°kich 5tud^"- g i] y || |.

Stutt HE 5-1  111 HM
JJ. Kopczyński i Sp.

G d a ń s k a  7 9 BydgOSZCZ Tel-295
Centrala ozna ń.

R o k  z a ł . 1 8 9 3 . —  —  R o k  z a ł . 1 8 9 3 .

Kobieta 
do uprzątania  

n a  p r z e d p o łu d n ie  

p o t r z e b n a

G. Juraszkowa

S ie n k ie w ic z a  2 3 .

Makulatury 
(stare gazety) 

f u n t 4 0  g r o s z y  

o d d a j e

korzysta z lanliga tygodnia

MYDEt IHH 
na pranie 

przedświąteczne u

lana Robaczewskiego
w ła ś c i c i e l f i r m y

I. A. LAIBE
Rynek 14. — Tel. 127.

w s z e lk i e g o  r o d z a ju  

w y k o n u je g u s to w n ie  

s z y b k o  i t a n io

Drukarnia

Przemysłowa. suaF Paptera

MYDtO
toaletowe

J soda, mydło szare 
mydło słoniowe 

płatki mydlane. 

W iłlkl wybórj Dobry towar!

I 
i

FABBYKA

p o le c a n a n a d c h o d z ą c e

święta wielkanocne

Druk. PrzetnysławBj

icukrowe wyroby świąteczne
o r a z  W INA: — owoce — kwasy-winne — soki — napoje deserowe.

S ę k a c z e ( b a u k u c h e n y ) po cenach ściśle fabrycznych.

ulica Kościelna. — Chełmża — ulica Kościelna*


